Te. Jo. 


Wychodzi codziennie. 


Frzedpiatu. osi: we Lwewie rocznie 18 sir, — 
rakon S słr. — kwartalnie 4 słr. 50 et. — 
miesięcznie 1 sir. 50 ot. 


Z przesyfką posstowa w Państwie Aastrjackiem 


rocznie 22 slr. — półrocznie 11 złr. — kwartal 
nie Ó sir. 50 et, — miesięcznie 1 słr. 85 ct. 


Z .rzesyłką pocztową za grakicg: do calych Niemiej: 
rocanie 16 talarów 20 arg, kwartalnie + 
5 srg.— do Francji i Anglji rocznie 108 dza 
tw=ruinie 27 franków — do Belgji, ia 
Tuwajcarji rocznie 80 fr., kwartalnie 


Armer puedyśczy Kosztuje eb, £ 


== "zy 
Od. ydawnictwa. 
Ze Biż rm się nowym kwariałem 
-zkprnsznm w" e Lakai odnowienia 
przedpłaty. 


Przedpłata na dziennik Polski wynosi: 
na prowincji z przesyłką pocztową: 
całorocznie w : 22 złr. — ct. 
półrocznie l! 


” n 


kwartalnie : RO. , 
miesięcznie ; w re „85 à 

we Lwowie bez przesyłki pocztowej : , 
eałorocznie s : iB zły. — ct. 
półrocznie 3 3 f 4 s 5 à 
kwartalnie : i ń 50 » 
miesięcznie - ? " n 


edpłatę przyjme sie tylko od 1 i15. Każdego miesiaca 
i ada r trzymanie się cen powy- 
żej wyszczególnionych , dła uniknienia nieporozu- 
mień i nciążliwej korespondencji. 


Lwów 26. marca. | 
Koniec przesilenia gabinetowego w Peszcie, 
którego rozmaite fazy dokładnie opisał korespon- 
dent nasz wiedeń-ki, napawać musi otuchą ka- 
żdego zwolennika parlamentaryzmu. Pomimo 
wielkiej i do rozn'unietnienia doprowadzonej | 
źnicy interesów osobistych, większość mgA, 
oparta na pewnej jasno okreslonej paenazie sr 
tycznej, zd-łała i umiała zjednoczyć się ię, J 
imieniu w chwili. kiedy już Wy RCA 
nia maszynecji państwowej W regularnym R 3 
zdawała się wskazywać konieczność psktowania 
z żywiołami opozycyjnemi. Jest to b 
tryumć dla Masliarów. większy, AAS A za, 
na oko, i większy. niż oni sami m4 a 2. 
lm mniejszą przestrzeń, W RAA edak 
spodarzacych ua niej indywiduów, tem zka- 
AR się partykularyzi osobisty, sprzet 
dzający zrozumieniu 1 dochodzeniu ka a: 
wiekszych celów.  Owóż tedy, partyku aryz s3 
go rodzaju zagrażał państwn w a z: są 
skami niepowetowanem', zagrażał mu rog „M r 
dotychczasowej większości sejmowej, 1 rzą: a. 
opartemi na „Sztac4ce" skwilibrystycznej, na i 
glar:kiem zrównoważeniu niezgodnych z Sobą 
kierunków. Rządy takie, prowadziłyby prosto 
do reakcji i do absolutyzmu. W ostatniej chwili, 
przez usunięcie się tak bezinteresownego i wy- 
lanego dla ojczyzny męża stanu, ka: jest p, 
Szlavy, i jakiego życzylibyśmy METOP 
a ha ojetin — | dięki zesznem, ak 
kolwiek niewolnemu wcale od fo. zawilkty ai- 
stek kierownictwu hr. Andrassego. PU SO po- 
tagonizmy osobiste, i w imię OWEJ poż nietyl- 
wyć . H 1 ody ZAL. 156 3y 
litycznej zasady, partia ugoay koło swojego 
ko w pełnej liczbie skupiła się O sprzy- 
sztandaru, ale nadto, pozyskała mu "ają? 
mierzeńców nader cennych, „WGląSoj? sca 
skład gabinetu naczelnika takzwanej e 

środkowej. Ghvczyego — a co WIĘC mia b 


-BRACIA PRZYRODNI. 


l. 


Przez 


(Ciąg dais: y.) 
XXXVIII. 


Wysłuchawszy wssystkiege z największą uwagą, 
dektor zupytał Bakaraty: , 
— Więc pani masz to niezachwiane przekonanie, 
$e jesteś kobietą, którą nazywają Bakaratą ? 
— Jedź psa do mojego domu przy nlicy Moncey 
i zobacz się s moją murką i sprowadź jątu, odrzekła. 
— Dziś wieczorem dam pani odpowiedź, rzekł 
doktor, w którego umysł zakradło się rzeczywiście 
powne zwątpienie. Jeżcli w samej rzeczy jesteś pani 
ofiarą ohydnej maachinacji, to znajdziesz we mnie o- 
iekiina a nie lekarza. s 
: ir RA kobieta rzuciła mu się do nóg i zawo- 
ła: 
= — Panie! jeżeli to uczynisz, jeżeli mi Gg | 
żesz do zwalczenia moich nieprzyjaciół — Ja Cię będę 
błogosławić jak Boga i czcić jak ojca! F 
Doktor w głębokiem zamyślaniu wyszedł od „A 
karaty. Wkrótce potem wziął fiukra i pojechał na uli- 
cę Moncey, według zeznania kartyznatki. 
Zadzwonił u bramy, wyscedł ogrodnik. 
— Czy pani jest w domu? zapytał. 
— Jest, odrzekł ogrodnik. 1 
- Potem wprowadził doktora do sałonu, prosop 
go. by zaczekał. Po chwili weszła młoda kobieta w n 
„PER zywa da zapytał doktor, pewną dumę 
nazwiskiem Anais Heurtier * 
— Ach! biedna dziewczyna l. Bzep 
Bakarata, dostała pomięszani « zwyałów ; 
że jest mna. 3 r 
J z najzi:aniejszą krwią opowiadała to, 
kior słyszał ol sr kin © y 
Baronet przewidział tę wizytę. r. 
że Bakarata tie ulognie o!rizu, żo będzie Pi rafą 
dowieść, iż nie just obłąkana, że wymoże ży e ~ k 
by ten ndał się na ulicę Money. Zuałaz a i 
bierę wcelo piękną, vho iż nieco już poiga n * 
ta za dwadzieścia pięć ludorów podjęła się udawë 
Bakaratę. | a 
Doktor wyszedł z tem przekonaniem, że pacjen 
jego rzeczywiście cierpi obłąkanie. 


szepnęja fałszywa 
zdaje się jej, 


co już do- 


Domyślił się on, 


'Nad wieczorem doktor powrócił do zakładu. Był 
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 spokoiny, uśmiechnięty i z pewnem wspołczuciem pa- 


rzając mu najtrudniejsze dziś w Węgrzech 
brzemię teki ministra finansów. System rzą- 
dów parlamentarnych wyszedł tedy zwycięzko 
z tego przesilenia, i jeżeli przoważna część od- 
niesioneg? przy tej sposobności trynmfn nalaży 
się niewątpliwie królowi. który w niezrównany 
sposób pojąć i wypełnić umial , misię konstytu- 
cyjnego monarchy. to z drugiej strony, wobec 
danego z góry przykładu. i wobać jano wyty. 
czonych celów narodowych i państwowych, frak- 
cje składające większość sejmową tak barie 
umiały ugjać kolana. tak małemi wydaly im się 
ich dążenia specjalne. %0 w rb w M, 
niu np. z Francją dzisiejszą, | espr Saty ja- 
ko organizm silny solidarnością RIO) o na ze- 
wnatrz, ale i na wewnątrz. Wobec zo objawu 
siły, bezzasadnemi wydają ka PAY” ź 
jest to jedynie połataniem stosunków z dziś F 
jutro, i że eo zrobiono W T. 1874, w r. 1875 
rozchwiać się może. Obawy te dia pepayan lu- 
dzi są nadziejami, i znalazły swój Tea wo tra- 
zesie, iż gabinet p. Bitto jest Fil ostatniem 
ministerium parlamentarnem W ęgrzech". Po 
nim, ma przy'ść Tisza w spółce a partją 1848 
r. — a potem. rewolneja albo re > s Zyczyły- 
by sobie tego może: Rzvm i a ale tak 
nie będzie. Wegry objawiły zbyt > c por 
wej siły żywotnej, zhyt wiele AA AO | eelów 
swoich państwowych, by tradno3Gl e iwilowe , 
nieodłaczne od życia parlamentarnega: Eh 
je mogły w jędnę z tych o oda = aństwo 
węgierskie powołanem jest. mA i l AT e, nad 
Dunajem, stawić czoło naciskowi bizautyńskiego 
Wschodu, zrozumie ono zawsze tę swoją misję, 
a świadomość tejże przeszkodzi rozkład'nwi Wwe- 
wnętrznemu. My zaś, którym Opatrzność równo- 
legły wytknęła kierunek , my. „których _ wrogie 
żywioły poróżnić chciałyby Z najnatuwalniejszymi 
naszymi sprzymierzeńcami, z zadowole.iem przy- 
patrywać się musimy obrotowi rzeczy w Pe- 
szcie, i z serca przyklaskujemy ponownemu” u- 
konsoliłowaniu się ładu państwowego w We- 
grzech. 


Czynności Wydziału krajowego. 


(Wyciąg z protokółów posiedzeń tegoż Wydzału w 
lutym br.) (Dokończenie. ) 

Uchwalono sprawić sprzęty i bieliznę do nowa nrzą- 
dzonych sal w *zpitalu 4. Kazurza w Krakowie. Polecono 
zwierzshności gminnej w Sanoku rozpisunie konkarsu na 
posadę lekurza szpitalnego z płacą 300 gald. Delegowano 
adjnnkta rachunkowego Trandę do uporządkowania rachun- 
ków <zpitalu w Jaśle. A 

W Sejmie niczalatwioną petycję dabrowrkiej rady po- 
wiat. o Środki zaradcze przeciwko cholerze, nchwsalono od- 
stąpić prezydjum namiestnictwa i wykazać potrzebę e 
snego obmyślenia środków przeciwko szerzeniu się Chor 
zaraźłiwych. L . 

Miaaowano dr. Lud. Gębarzewskiego członkiem kraj. 
Rady zdrowia. Zułatwiając petreję wadowickiej zwierzehno- 
ści gmionej do Sejmu wniesioną, odmówiono przyjęcia na 
fundusz kraj. zwrotn kosztów leczenia ubogich tej gminy. 


Bakarute. 

ea: byłeś pan przy ulicy Moncey? zapytała 
go z ży wością kurtyzantka. 

= BL ag i em w 

uta krzyknęła radośnie. | 
BE Aiste zę moją kę O: 
; inic 1... Potem pojedziesz pan razer na 

SI do atakincji by rlata n tego nedznika 
Williams h. Znam prefekta policji L.. O! sprawę Fer. 
saiia oddamy w uczciwa ręce!... Ale chciałabym wyjść 
y p Ok; ważniejszy atak, mruknął doktor, 

łobno dodał: Rozumie się, że pani wyjdziesz ztąd, 
ale nid dziś... może jutro... dziś jesteś pani nieco cier- 
CPE Ach! 
mnie za obłąkaną!... A 
przy ulicy Moncey ? 

— Wracam ztamtąd. s f 
a matkę i służących? > 

— Widziałem punią Bakaratę, odrzakł ry 3 

Teraz biedna kobieta domyśliła = i miko. 
Sir Williama zastąpił ją inną kikinta Hiis GAA. 
go nie mogła już liczyć tylko na sie sg że 
lę stała jakby w osłupieniu; U Ms: e kr » E 
łowę na ręku i zamyśliła się głęboko. Sty i 
dnak jak lekarz mówił do Fanny. +4 | 

— Dyrektor zakładu nie zgodził się na ta byś 


| 


zawołała Bakarata błednąc, pan masz 


le czy naprawdę byłeś pan 


— Widziałeś moj 


tu noc przepędzała, com rano przyrzekł sir William- | 


sowi. Reguiamia sprzeciwia się temu. Ale można 
przychodzić rano o siódmej i pozostawać do wieczora, 

Promyk nadziei błysnął w myśli Bakaraty, a rę- 
ka iej nchwyciła za sztylet ukryty w kieszeui, który 
jeszcze z rana wyjeżdżając z domu wzięła z sobą. Gdy 
doktor wyszedł rzekła do służącej: 

— Brzydką rolę odegrywasz zo mną, moja ko- 
chana. 

— Wiem o tem, odrzekła z efronterją Fanny, ale 
to w interesie samej pani... Pani narobiłaby głupstw 
z tym Fernandem... Tu zaś opamięta słę. 

— Zapłacisz mi za to, mrukaęła Bakarata. 

Około godziny dziewiątej położyła się do łóżka 
przy pomocy Fanny; sztylet pokryjomu wsunęła pod 
poduszke. y i 4a i 

— Może pani życzy sobie bym jej co przyuiosta 
z miasta? zapytała służąca, edchodząc. | 

— Dobrze, odrzekła Bakarata, przynieś mi mój 
koszyk z robotą. 

— Dobranoc, droga pani, powiedziała drwiąco 
Fanny : do jutra... 

— Do jutra... powtórzyła Bakarata,., 


Na propozycję tarnowskiego komitetu 
no podział tamtejszego szpitaln 
tymesasowe nominacje na lekarzy dr. Kozla i dr. Sturkla 
z placą po 400 guld. dla każdego i z mieszkaniem dla je- 
dnego w szpitalu; zatwierdzono dalej tymczasowe powierze- 
nie kasy dr. Kozlowi a kostrsli rzydcy Rrzeziństiemu. Nie 
przyznano e'nerytnry dr. Krentzowi i chirurgowi Qrrabowi- 
czowi. Zatwierdzono budżety azpitslów: w Żółkwi Śaiaty- 
nie, „urnowie, Drohobycza, Sa toku, Zloczowie. Böldeono 
rozpisanie konkursu na posadę zarządcy szpitalu w Dreho- 
byczu. Zgodzono się na proponowano przez radę gmianą i 
radę szpitalną w Przemyślu, zamianowanie dr. Orławakiego 
lekarzem ordynującym przy tamtejszym szpitalu powszech 
nym. Uchwalono wezwać przedsiębiorców do złożenia ofert 
na roboty około pokrycia gmachu lwowskiego szpitalu po- 
wszechnego nowym dachem i przebudowania 2go piętra te- 
£ożŻ gmachu. 

W wykonaniu uchwały Sejmu, Wydział kraj. przyznał 
32 konduktorow drogewym nienagannie wypelniającym o- 
bowiąski jednorazową zapomogę po 100 guld., a zawiada- 
miając ich okólnikiem o ndzielenin tego zasilku, wskazał 
zarazem kieruaek, w którym działa!ność slużby drogowej 
powinna się objawiać. 

Dowody sumiennego pojmowania obowiązków złożyć 
może i powinien na każdym kroku każdy członek słażby 
drogowej w swcim zakrssie działalności, przedwszystkiem 
dostarczając władzom przełożonym samiennych i na fakty- 
cznym stanie rm czy opartych dat o cenach materjalów, ro- 
bocizny ciągłej i pieszej, bez czego każdy kosztorys już z 
góry staje się falaszywyin dokumenten , narsżającym fun- 
dusz kraj na wielkio strity i bez czego reznltat każdej 
administracji przy wszelkich pozorach legalności, mu-i po- 
zostać najgorszym; dalej czuwając nad dakładnem 
niem robót, któce przedsiębiorcom oddane zo: 
przestrzegając jak najwięk 


ubogich, zatwierdzo- 
na dwa oddziały, tndzież 


Wwykona- 
taly , ulbo 
$ szej oszczędności przy wykony- 
waniu robót we własnym zarzudzie podjętych. Roboty nad- 
kosztoryzowe nie tylko mnszą byó w oznaczonych rozmia- 
rach rzeczywiście wyk: naae, lecz niezbędna konieczność 
ich zarządzenia winaa być dowiedzioną, Nawet we sayst- 
kich czynuościach pozoruie drugorzędnej wagi, jak np. przy 
rozyartywauiu śniegów, sprzedaży starych materjalów itp. 
służhowa gorliwość i czujność organów drogowych, może 
' powinna ustrzedz fundusz kraj. od wielu niepotrzebnych 
a w calości woale dotkliwych niedoborów i ciężarów. W 
ogólo miarą gorliwości służbowej i wydatności pracy, nie 
będą dla Wydziału kraj. utarte formalności, które w zlych 
rękach Zawsze stać się mogą pozorami osłaniającemi liczne 
nadużycia. Z tego powodu Wydział kraj. nie będzie bezwa- 
runkowo polegał na piśmiennych raportach i ich pozornej 
dokładności, lecz w razie przedstawiających się faktycznie 
niekorzystuych rezultatów zasięgać będzie od osób powa- 
Żnych 1 wiarygodnych opinji, nie tylko o specjalnym wy 
padku, lecz w ogóle o dobrem imieniu, na jakie w miej 
seu i w okolicy, tak pod względem rzetelności, jak i pod 
względem pracowitości, odnośne organa slużby drogowej 
dotąd zasłużyć sobie potrafily. Takie postępowanie, pozwoli 
Wydziałowi kraj. przekonać się sumiennie, którzy członko- 
wie slużby drogowej wzcrowem pełuieniem obowiązków za- 
służyli sobie na uznanie, a którzy w interesie dcbra pu- 
blicznego i funduszu krajowego, jak najprędzej sastą 
pieni być mnszą i będą innymi odpowiednicjszymi kuan- 
dydatami, 

Uchwalono z fandu<za kraj. subwencję w kwocie 100 
gnla. na dalszą budowę mostn między Bzianką a Trześnio 
wem. Wdowie po konduktorze Jul. Myszkowskim udzielono 
BO gld. jako jeduorazowy nadzwyczajny zasilek, 

Zatwierdzono oferty gmin Wołodz i Nozdrzec na do- 
stawę szutru w r. b. dla drogi kraj. sanocko rzeszowskiej. 
Stację mytniczą w Mostach Wielkich wydzierżawiono przed 
siębiorcy Januwi Lausznemu 


W sprawach drogowych załutwił Wydział krajowy 12 
rekursów. 


XARIX TUT (© 
Sztylet. 


. Przez całą noc Bakarata ob 
cieczki. Na drugi dzień wstała zupełnie spokojnie. 
Sztylet ukryła za gorsem. 

„Fanny, przyszedłszy do zakładu, znalazła 
dobrym humorze. Sądziła więc, że jest zrezygnowa- 
ną i liczy na rychłe swe uwolnienie. 

Bakarata otworzyła koszyk z robotą i wyjęła 
ztamiąd dość gruby jedwabny sznurek, który służył 
jej do przywiązywania kauwy do krosienek. O tan 
zznurek właśnie jej chodziło. 

, Ubrała się z pewnem wyszukaniem 
dzień nie wychodziła z pokoja, 
pantofelków, Doktor znalazł ja 

Wieczore 
do Fanny : 

— Położę się. Możosz wyjść o godzinę wcześniej. 

— Nie mogę, odrzekła służąca ; dziewczyną, któ- 
ra mię zastępuje, przyjdzie tu dopiero po dziewiątej. 

— Als to nie przeszkadza mi położyć się... Ty 
posiedziaz koło mnie. Zapuść firanki. 

Podczas gdy służąca urządzała łóżko i zapuszcza- 
ła firanki, kurtyzantka wpatrywała sie w nią uważnie. 

Bakarata była słuszna, szeroka w ramionach, a 
jej delikatna i przejrzysta skóra ukrywała silne mu- 
szkuły; najmniejszy jej ruch zdradzał zwinność. Fanny, 
przeciwnie, była chuda, wątła i zdawała sia być star- 
szą od niej o lat dziesięć, chociaż były w równym 
wieku. 

Wzrok Bakaraty zdawał się mówić: > 

— Dość mam siły by cię zdwić jak gadzine, | 

I nagle podskoczywazy ku drawiom, zamknęła je 
na klucz, rzuciła się na Fanny, zdusiła ją za gardło, 
powaliła na ziemię, kolanami przycisnęła piersi 1 za- 
mierzyła sią sztyletem. 

— Nie ma co krzyczeć, moja kochana, rzekła ci 
cho; jeżeli tylko piśniesz, albo się poruszysz, zabiję 
cię! 

— Pani! zlituj się! .. szepnęła chrapliwie służąca, 

— Tylko raz krzykaiesz, a już po tobie! Mów, 
ale cicho... jeżeli usłyszę kroki w salonie, wbiję ci ten 
sztylet w piersi po samą rękojeść! 

2 Czego pani chce ? 

— Musisz mi dopomódz do wydostania się ztąd. 
Wstań! ale pamiętaj żem silniejsza od ciebie i nawet 
bez tego sztyletu mogę cię zadusić własnemi rekami... 
Rozbieraj się! 

Fanny była posłuszną. 

— Teraz podaj ten czerwony sznurek. 

Gdy Fanny spełniła ten rozkaz, Bakarata rzekła: 

— Załóż w tyt ręce! 


myślała swój plan u- 


ią w 


i przez cały 


zupełnie spokojną. 
m udała bardzo snużoną i powiedziała 


zajęta wyszywaniem | 
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Przed pi. 1 opaeszenia przyjmalą: we L , 
hm Ai „Dziennika Wolskiego” aS 


placu Hsiickim i weś” z! m ; 3 
lac katedralny, we Wiedniu, w Ha 
furole m M, w Berlinie, w Lipska, Bazyk! 
[Brwajcarja] i Wrocławiu pp. Hassenstniń & Vc- 
gler, w Wiedniu: F. Löb, R. Mosse. 
Jyteszealą przyjmują się sa opłatą 6 ct. oê m 
„bjętosei jednego wiersza drobnym a 
(Uvmpartiile) oprócz opłaty stamplewrej M) et. se 
zażdorazowe umieszczanie. 
Jlsty z pieniądzu! mają być przesyikne franco 4 
*, dmialsteacji, Dziennika Polskiego", —Listy sekta 
macyjne nie opieczętowane nie podlegzją opłacie 


Kauustryptów Redakcja nie TWT, 


| Korespondencje polityczne „Dz. Polskiego”. 


Kraków 24. marca. 

Do Nens fr. Presse z 21. bm. pisza ktoś z Kræ 
kowa, że się „w kołach prywatnych, tudzież w pol- 
skich brosznrach* użaliią powszechnie na upadek 
szkól w (alicji, i że przyczyną tezo jest „/łuss gegen 
das Deutschtlnen * Na dowód tego twierdzi, ża w ssko- 
łach średuich i ludowych, stojących pad Radą szkol- 
ną krajową, język uiemiecki systematyczaie bywa u- 
pośledzanym, i że z umysłu takie indywidua „najchę- 
tniej przypuszczane bywają do posad pnuczycielskich, 
które zupełuą nieznajomością ięzyka niemieckiego dają 
rękojmię, że choć nie dobrymi nauczycielami, to do- 
brymi patrjotami będą. - + 

Jest to oczywiście twór bujnej wyobraźni jakie 
goś germanizatora, który widzi wszędzie ucisk Niem- 
ców tam, gdzie inna narodowość Niemcom uciskać 
cię nie daje, jest jednem z tych licznych kłamstw, ja- 
kieśmy r ajeni wyczytyw»ć w centralistycznych 
organach niemieckich, 

_Lecs obecnie impertynencje tych krakowskich ger- 
manizatorów, podochoconych widać tem, co Naumowi- 
cze i luandauy mówią w Radzie państwa o ucisku w 
Galicji ze strony Polaków wywieranym, coraz czę- 
ściej zaczynają się pojawiać, aby zbałamucić publi- 
czaość nie czytaiącą polskich gazet, wzbudzać iuprze- 
dzenie i nienawiść, i torowauć tym sposobem drogę cy- 
nizmowi Falków i Bis'narków. podkopując ustrój szkół 
w Galicji, i obrzucając oszczerstwami najwyższą tych- 
że władzę. Tymczts:m rzeczą jest zaaną, iż do wszel- 
kich egzaminów nsuczycielskich wymaganą jest u naa 
znajomość języka niemieckiego, a bez egzaminu nie 
masz posady — że zresztą inoglbyśmy w naszych 
szkołach Średnich aaliczyć wielu jeszcze starszych na- 
uczycieli, którzy lepiej władają językiem niemieckim, 
niż polskim. 

M żeby przeto szan. Neue fr. Presse raczyła nam 
przytoczyć fakta, gdzie to i jak npośledza się język 
niemiecki w Galieji, i w jakich to broszurach polskich 
użalają się na to? Kiedy i gdzie który nauczyciel zo- 
stał upośledzonym dlatego, że znał język niemiecki, 
nlbo toż był protegowanym dlatego, że go nie znał? 
P wiada szan. kor'spo1deLt na pop rcie swoich twier- 
dzeń, że tan „Źluss gegen das utachthum* / przeniósł 
się i na uniwersytet, ponieważ katedra po dr. Gile- 
wskim nie jest vbsadzoną, z powodu, że nie znalezio. 
no dotąd Polaka. Olpowiemy mu na to zapytseniem: 
czy w braku Niemca przyjętoby na uuiwersytet wie- 
deński protosora, któryby wykładał w języku polskim 
albo fraueuskim? Na umiweraytetach niemieckich bar- 
dzo często długo wakują katedry — a przecie n*- 
sprowadzają na nia Francuzów. 


Wiedeń 22. marca. 

(A. A.) Mianowanie hr. Franciszka Zichy de Va- 
s0nyk ü ambasudorem w Stambule, a usunięcie hr. Lu- 
dolfa, jest dla całej publicystyki tutejszej i zagrani- 
cznej zagadką, której ja nie podejmują się rozwiązy- 
wać. lakta są takie: hr. Ludolf był urzędnikiem, i 
niczem więcej : robił, co mu kazano, i nie pytał, cos 
tego będzie, Co się tyczy nowego ambasadora, pamię- 
tać należy najpierw, iż istnieje pewna tajemna ugoda, 
mocą której w ambasadzie stambulskiej P A y ma 
Węgier z Przedlitawcewm. IIr. F. Zichy jest Węgrem, 
ule Węgrem osobliwego gatunku. W r. 1849 był ke- 
misarzem austrjackim w głównej kwaterze armii mo- 
skiewskiej, która zdobywała Węgry. Od tego czasu 
nie grał roli politycznej tam bardziej atoli zajmował się 
swojemi finansami, a zajmuja się niemi, wiajemniezał 
się w sztukę r biwnia kapitałów i obracania niemi, fia- 


Związała je tak MoCUO, ze służąca cicho krzyknę- 
ła 2 bolu; powaliła na łóżko i tak mocno skrępowała 
nogi, a potem zawiązała usta, chustką. . 

Następnie ubrała się w sukaie Fanny, firanki od 
łóżka zasunęła, poszła prosto do pokoiku odźwiersego 
i zapukała: 

— Kio tam? zapytał głos z wnętrza, 

— Słnżąca Funny z pawilonu 13. 

— A! już panienka odchodzi! rzekł grzecznie 
odźwierny otwierając drzwi, dobraaoe panaie! } 

B karata wyskoczyła na daiadziaice jak tanis, u 
ciekającz przed psami. K 4 

Była wolna! Naprzód pędziła jak otrzata ku bnl- 
warowi zewnętrzaemn; tam zaś zatrzymała się i po- 
częła rozmyślać, co dalej począć. Na dwa dni przed- 
tem wyjechala z domu, mając kilka tylko iaido- 
rów w kieszeni. Teraz nie było roztropnem powracać 
na ulicę Moncey, gdyż sir Williams przewidując Rre- 
żneść ucieczki, musiał aam przedsięwziąć rozmaite o- 
strożności, a przytem wszyscy jej ludzie byli prasku- 
pioni. 

Przejeżdżał fiakr próżny, wsiadła do niego i ka- 
zała się wieść do barona O*, Stanąwszy przed jego 
pomieszkaniem zadzwoniła śmiało, jak kobieta przy- 
wykła wchodzić tam o każdej porze. Wyszedł kamer- 
dyner i zdumiał się, ujrzawszy tę, którą zwykł tytu- 
łować „panią“, ubraną w ten dziwny sposób, 
— Gzy pan twój jest u siebie? zapytała. 
— Przed chwilą wyjechał, odrzekł kamerdyner, 
— A więc zaczekam na niego. 
„. Weszła do salonu i rzuciła się na kauapę. Było 
Już po dziesiątej; niepodobna zatem było prsypuszczać 
by baron prędko powrócił. Więc Bakarata kazała prey- 
uieść sobie poduszkę i zasnęła. ` 3 a 

Baron O* powróciwszy około piątej, nastał ją spią- 
cą, Przed dwoma dniami otrzymał on bilecik, ro- 
biony za staraniem sir Williamsa, w którym Bakarata 
w wyrazach zresztą wielce serdecznych. zawiadaraiała 
go, ze wyjeżdza na kilka dni na wieś. Baron, człowi 
trzydziestoletni, by: przedewszystkiem sportsmen i la 
Bakaratę jak się labi konia. Kosztowała go ona szalo» 
ne pieniądze, co zdawało się Ścicśniać jeszcze ich 
związek. ] 

Zdziwił się on mocno, zastawszy ją spiąca u sie- 
bie w wełnianym szalu i czepeczku i powodowany cie- 
kawością obudził lekko. r 

Bakarata przetarła oczy, przypomniała sobie, gdzie 
się znajduje i z wdzięcznym uśmiechem podała baro- 
nowi rękę, którą tenże ncałował. 

— Zkądże to przybywasz? sapytał.  (C.d.n.) 
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0 e ich i pomnażania. Jednem słowem, hrabia jest 
zn 
-Bto 


„ jaż miano przystępować do ro 


akomitym finansisią, i posłane go do Carogrodu pro- 
z krzesła prezydjalnego w Radzie zawiadowczej ko- 
łei południowej. Pisma ministerjalne kładą nacisk na 
tę okoliczność, i wskazują, jak ważnemi są pewne ne- 
gocjacje pieniężne, odbywające się w Turcji „lub pz 
ce związek z jej sprawami. Natomiast, przeciwnicy hr. 
Andrassego znacząco kiwają głowami, i powołując się 
na owe pierwsze wystąpienie polityczne nowego amba- 
sadora, przypeminają, iż jest to persona grała w Pe- 
teraburgu. Byłoby niewłaściwem badać, 0 ile w pe- 
wnych R | persona grata przeciwnikowi, może być 
nam odpowiednią — zresztą, bliska przys? Na 
wszystko 1 trudno dziś z Sirnik tego faktu uderzać 
na hr. Andrassego, jakko wiek nie zatartą zostaje o- 
bawa, iż mógł dać się oszukać w Petersburgu. Czas 
zapewne napisze na ton temat artykuł, od którego w 
piętach zastygnie krew Bismarkowi i wszystkim nie- 
przyjaciołom świeckiej władzy papieża. Już, już Au- 
strja, Moskwa i Francja z milionami wojska idą na 
Niemcy i na Włochy, jako na dwa siedliska Anty- 
chrysta. Potem trochę deszczu siarkowego, rozpalonej 
smoły i kilka auto-da-fć na kacerzach, a jakoś to 
będzie. 


Konstantynopol 12. marca. 

(Eff) Turcja, stawszy się areną zabiegów obcych 
mocarstw, podczas przeciwważenia się wpływów, mają- 
cych być kluczem przy rozwiązaniu kwestji wschodniej, 
i nie okazując do tego żadnych reformatorskich dążno- 
ści, wbrew wszelkim zaręczeniom dotychczasowym —- 
nie może służyć w obecnej chwili za przedmiot do wła- 
anych dziejów. W skntek tego cały interes bieżących wy- 
padków, ześrodkował się w grze dyplomatycznej po- 
między W. Portą, a reprezentantami dworów zagrani- 
nan i tam potrzeba szukać właściwych wskazówek 
do ocenienia jej teraźniejszej sytuacji politycznej. Nie 
ma dzisiaj Osmanów, Mahometów, Kiipriilich — swo- 
bodne pole odkryło się więc dla tych, co drželi da- 
wniej na wspomnienie imienia Turcji Czy spodziewał 
się zwycięzca z pod Wiednia, Lew Północy, komu to 
toruje drogę ?.. Kilku mataczy dyplomatycznych i ban- 
dy opryszków, militarnie zorganizowane wystarczą po: 
tworom, co rozszarpały Rzeczpospolitę polską, aby 
dzisiaj tegoż samego bezkarnie dokonać mogły i na 
państwie ottomańskiem. Wprawdzie ofiara nie zasłu- 
guje na współczucie ze stanowiska ogólnie ludzkiego, 
ale nie mniej przeto jest ohydnym widok pożądliwych 
sabiegów oprawców, dla dostania jej w swoje ręce. 
Najniemoralniejszy s nich SE kih, Moskal, prze- 
ściga resztę zgraj, w cynizmie, upodleniu i chciwości. 
Osadzony a raczej wypchnięty ze swego dawniejsze- 
go stanowiska przez socjuszów Niemców, pomimo szy- 
derstwa i dumnej pogardy dla siebie, pochlebstwem i 
nikcsemnem wysłagiwaniem wciska się na nowo po- 
miłryh nich, tratując swoich dotychczasowych przy- 
jaciół. 

Na niewinnym zjeżdzie petersburgskim cnotliwa 
moskiewska dyplomacja, idąc w ślady pebożnego star- 
ca bohaterskiego, w mistycznem natchnieniu podykto- 
wała spółczesnej przewretności politycznej nowe ha- 
sło: Turcja niech się sama rozkłada. Płaski ten kon- 
cept, pomimo woli przypomina koziołki uczonego nie- 
dźwiedzia. Zapomnieli tylko Machjawele petersbur- 
scy, że są amatorowie, i to bardzo liczni do rozkła- 
dających się specjałów... sądzę, że pomimo słynnej 
swej skromności i oni nie byliby od tego, by je po- 
kosztować ? Poznano się też i tutaj na tem wazy- 
stkiem, a sułtan, jakkolwiek czule przyjmował swego 
„ochotnika wezyra* (tak bowiem w seraju przed wy- 
jazdem do Petersburga nazywano Ignatjewa), uznał 
wszakże za stosowniejsze przytulić się do łona senty- 
mentalnoj Germanji i obecnie porusza się pedług taj- 
nych skazówek, dawanych z pruskiej ambasady, Ła- 
two zrozumieć, że przy podobnej sytuacji niezmiernie 
staje się trudną rolą Ignatjowa, Ale od czegoż mo- 
skiewski genjusz! Wszak to om wynalazł wyrazy: 
„miełkim biesom razsypat'sia*, tj. jeśli masz potrzebę 
skaptowania sobie kogo, zamień się w usłużnego dja- 
bełka, albo jeszcze: „gdzie nie da się przeskoczyć, 
tam trzeba podleźć.* 

Nowy w. wezyr Hussein-Awni-basza wiedząc, że 
poprzednik jego padł w skutek fatalnej porażki, spo- 
tkanej na polu polityki zewnętrznej, wziął sobie za za- 
danie na początku, dla ustalenia na przyszłość dobrych 
względów u sułtana, zgotować mały rewanż, na któ- 
rymkolwiek ze słabszych przeciwników Turcji. Obra- 
ną została na razie Serbja, protegowana przez Austrję 
i niedwuznacznie dająca uczuć swoją pogardę w. Por- 
cie. Naturalnie w tym celu na wstępie udano się do 
posła pruskiego z prośbą o poparcie moralne, lecz 
kuty Niemiec miał oświadczyć, że bez przychylenia 
się w tym kierunku posła moskiewskiego, nic decy- 
dować nie może w tej sprawie. Ignatjew, gdy udano 
się do niego, sapomniawszy na razie o solsnnem zo- 
bowiązaniu się dopomagania dobrowolnemu rozkłado- 
wi Turcji, a mając w zamiarze zdobycie dwóch wa- 
żniejszych celów, mianowicie: odzyskania wpływów na 
sułtana i przeszkodzenia wejściu do gabinetu Midhata- 
baszy, nie bez tege, aby nie miał na myśli dolać nie- 
Go pioł unu do czułych stosunków Z Austrią, przystał 
na propozycję w zasadzie w. wezyra, dania nauozki, 
a raczej skrzywdzenia Serbji w dwóch najwięcej pie- 
kących dla niej sprawach. W skutek tego Turcy szy- 
derstwami zbyli układy} dotychczas aaa v E E = 

i iej z serbską, a to wiasnio wiedy, 
o sajęęnika j bót na linji, a dla tem 
koleśniejszego dania uczuć swej przewagi chwilowej z 
innej strony, stanowczo odepchnęli wszelkie traktowa- 
nia w sprawie Małego Zwornika, lgnatjew sprzedał 
więc braci Słowian ich nieprzyjaciołem, a słychać, że 
samiaat zaszczytów , jakie oczekiwały Midhadta na no- 
wem miejscu, zostanie on znowu pozostawionym w sta- 
nie rozporządzalności do lepszych czasów. Za pozór 
poświęcenia M.dhadta dla widoków utrzymania zgody 
z Moskwą, posłużyła w. Porcie, a raczej samemu o" 
tanowi, który boi się jego wyższości, nio nie ZNACZĄ: 
ca sprawa odpadnięcia na katolicyzm dwóch wsl buł- 
garskich koło Saloniki (w jednej z nich, w Kukusz, 
robota jezuitów Łazarzystów prowadzi się 0d ozasów 
krymskiej wojny, a Tuwenel sam dopomagał „temu 

orliwie). Zarazem jest to druga sprawa, w której 
nów poświęca interesa Francuzów z widocznym 
trynmfem Niemców. Grenjusz złego jest potężnym, je- 
żeli spotka się na jednej drodze z innem #*0m. Dia- 
tego to Moskwa, liżą0 się do Niemców, tak gładko 
wywiązuje się ze swego zadania, jakie na dzisiaj tutaj 
sobie obrała. 


Sprawy zagraniczne. 

We Francji ciągła niejasność położenia. Sztuczną 
jest wprawdzie większość Zgromadzenia narodowego, 
złożoną z najróżnorodniejszych żywiołów, ale dla nich 
kitem jest wspólna nienawiść przeciw republice. Wo- 
bec takiego zastępu upadają wszelkie wysilenia stron- 
nictwa republikańskiego. To też i wniosek lewicy do- 
magający się oznaczenia stałego terminu wyborów po- 
wszechnych, spełznie prawdopodobnie, upadnie, bo 
spiknione na republikę żywioły wystąpią przeciw nie- 
mau usilnie. Jako główne zadanie wysuną przeprowa- 
dzenie ustaw konstytucyjnych, a zanim te prace ukoń- 


czone zostaną, kto wie co się stanie i który pre- 
tendent wypłynie na wierzch. Na razie przedłożono 
izbie znany projekt regulaminu wyborczego, wypraco- 
wany przez pana Batbie, który sam jest sprawozda- 
wcą. Potem dopiero przyjść ma na porządek dzien- 
ay, ustawa municypalna, wniosek o drugiej wyższej 
izbie itp. 
Wsdłag jednego z dzienników francuskich, miał 
pa przesłać do Chiselhurst własnoręczny list gra- 
tu AU synowi Eugenii. 
podobnym liście — mającym chyba wagę u- 
czuć i przekonań osobistych — doneszą także. że 
wyszedł czy ma wyjść ed pretendenta z bożej łaski 
hr. Chamborda do p. Cazenove de Pradines, © to z 
powodu odezwania się tegoż deputowanego w Zgroma- 
dzeniu narodowem z d. 18. bm. 
W świeżo wydanem dzielo politycznem P Latour- 
Dumoulin pod tytułem : „Autorité et Liberté“ powiada 


autor w przedmowie o istnieniu zawartego między Fran- 
notabe- 


cją, Włochami i Austrją przymierza BSK) Dale; 
na, autor podaje to przytaczając szczegóły. Dalej 
wracając do spraw francuskich, uzasadnia odpowie- 
dzialność Leboe'fa i Olliviera a usprawiedliwia stron- 
nictwo liberalne, oskarża ministerjum i większość cia- 
ła prawodawczego za 4. września, podaje treściwy rys 
historyczny rządu obrony narodowej, à w końcu roz- 
snuwa projekt reform konstytucyjnych, które należa- 
łoby wprowadzić i przemawia nakoniec za — siedmio- 
leciem, "i 

Na posiedzeniu parlamentu niemieckiego d. 23. 
bm. na którem w loży dworskiej był także obecnym 
król saski — toczyły się dalej obrady nad projektem 
nabycia placu w Wiedniu pod budynek dla poselstwa 
niemieckiego. i 

Następnie ukończono w drugiem czytaniu dysku- 
sję nad ustawą prasową, $ 34 o egzemplarzach „obo- 
wiązkowych dla bibliotek przyjęto bez uwag i bez 
zmiany. Jak wiadomo już z telegramu odrzneono 
wniosek nierozciągania ustawy prasowej na Alzację ! 
Lotaryngję — przyjęto zaś całą ustawę w imiennem 
głosowaniu 174 głosami przeciw 129. A 

Posiedzenie z 24. b. m. zeszło prawie caie na 
interpelacjach od deputowanych i odpowiedziach ze 
strony rządu. Wniesioną już także została do parla- 
mentu niemieckiego tak zwana ustawa 0 biskupach, 
której tytuł brzmi: „Ustawa zdążająca do za pobieże- 
nia wykonywaniu  nieuprawnionych czynności ko- 
ścielnych*, Odmienną ona jest od projektu pruskiego 
po zmianach poczynionych na radzie związkowej O 
tyle, że obecnie wyrok sądowy służy za podstawę po- 
stępowania, kiedy projekt pruski zostawiał rozstrzy- 
gnięcie w sprawach kościelnych miejscowym urzędom 
państwowym. Rada związkowa ma wziąć niebawem 
pod dyskusję uchwały sejmu, dotyczace ustawy pra- 
owej, a według krążących pogłosek przyjmie rada 
związkowa wszystkie postanowienia parlamentu. Os0- 
bna komisja państwowa ma się zebrać celem przero- 
bienia regulaminu co do postępowania w sprawach 
karnych na podstawie sądów przysięgłych. 

Jubileusz 25-letnich rządów Wiktora Emanuela 
obchodzono w Rzymie świetnie, entuzjazm w pośród 
zgromadzonych tłumów jk wielki. Kilkuset Anglików 
i Amerykanów wręczyło królowi także adres zawiera- 
jący życzenia. Tegoż dnia to jest 23. — kilka osób 
z arystokracji i mieszczan wyprawiło demoustrację, 
wręczywszy adres poddańczy papieżowi, który rzekł, 
iż ufa silnie, że kościół zwycięży. Ziaprzeczają pogło- 
sce. jakoby rząd hiszpański wzywać miał Garibaldego 
na dowódzcę oddziałów ochotniczych. 

Z Madrytu donosi dość lakoniczny telegram, że 
Serrano oczekuje tylko na pogodę, ażeby módz po- 
pchnąć marynarkę na pomoc wojskom działającym 
przeciw karlistom. 

Ze Szwajcarji donosi telegram, że gene wska wiel- 
ka rada uchwaliła 55. głosami przeciw 16. rewizję 
związku helweckiego z postanowieniem jednak równo- 
czesnem nie wydawania odezwy „do ludu, pozostawia- 
jąc to dowoli każdemu członkowi z osobna. 


Kronika. 
(d. 26. marca.) 

Sankcjonowana ustawa. Równocześnie z san- 
kcjonowaniem wiadomej ustawy względem uwolnienia przez 
25 lat od podatków nowych budowli, przebudowań i dobu- 
dowań otrzymała także najw. sankcję ustawa względem 
zniesienia podatku konsumcyjnego od materjałów bu- 
dowlanych. 

Na wydrukowanie broszury ludowej o 
prześladowaniu uniiów przez Moskwę, złożyli 
pp. W. K. 1 złr„ F. K. 1 złr., A.J.O. 1 złr., J. L. 1 
złr. Szczutek 1 złr., dwóch rękodzielników i jeden stu- 
dent 50 et.; razem 5 złr. 5O ct; łącznie z cgłoszonemi 
poprzednio: 15 złr. 50 ct. / 

Kontrolowanie ruchu. Dla czuwania nad bez- 
pieczeństwem i regularnością ruchu na kolei irira 
ustanowiono osobny urząd kontrolorów ruchu. Takimi kon- 
trolorami mianowano : inżyniera Alojzego Neubauera 
w Tarnowie, inżyniera Jana Oelza w Bzeszowie, inżyniera 
Karola Monnógo w Przemyślu, asystenta inżynierskiego 
Henryka Gassners w Kramem i inżyn. Hen. Teisseyre w 
Tarnopolu. pP (G.L.) 

Mianowania. Minister sprawiedl. przeniósł na 
własne żądanie sędziego pow. Mich. Hofmokla z Bełza do 
Dobromila; dalej mianował następujących adjunktów sąd. 
sędziami pow.: Rom. Zaczeńskiego z Kulikowa dla Birczy; 
Ant. Zembrona z Brzeżan dla Zbaraża, Lud. Borowskiego 
z Dukli dla Liska, Fr. Wolfarta z Kołomyi dla Mielnicy, 
Jul. Piątkowskiego z Żurawna dla Bełza, Fr. Zaleskiego z 
Żółkwi dla Janowa; wreszcie adjunkta sądu krajowego Er- 
nesta Czechowskiego sędzią powiatowym w Górahumora na 
Bukowinie. 

Graty fikacje. Za inicjatywą jeneralnego dyrekto- 
ra kolei Karola-Ludwika, dr. Edw. Sochora, otrzymali wszy- 
soy urzędnicy i słudzy tej kolei przez wzgląd na niepospo- 
lity obrót gratyfikację świąteczną ( wielkanoeną ) w wyso- 
kości całej miesięcznej płacy. Jak się dowiadujemy, dyre- 
ktor ruchu kolei lwowsko-czern., p. Schreiber, poczynił 
również potrzebne kroki, aby i urzędnicy tej kolei, która 
ostatniemi czasy cieszyla się tak niepospolitym obrotem, 
otrzymali podobne gratyfikacje. (G.L.) 

P. Zyg. Zins, rodem Z Brodów, otrzymał sto- 
pień doktora praw na wszechnicy krakowskiej. 

Z Wrocławia donoszą, że Bron. Kutzner z Po- 
znania otrzymał d. 5. bm. stopień doktora mad, i chirurgji 
w Wiirzburgu. 

Dla ofiar wypadzu w Nowym-Tyczynie (na Szlą- 
sku austr.) podczas zawalen'a się galerji w podwórzn gma- 
chu sądowego, przesłał cesarz na ręce tamtejszego starostwa 
z prywatnej szkatuły 500 guld. 

W Stawcezanach. w starostwie gródeckiem, w no- 
cy na 11. b. m. niewyśledzeni dotąd sprawcy okradli 
cerkiew ; rozbiwszy skarbonkę, zabrali 40 gld. w srebrze. 
Śledztwo w toku. 

Zapiski djecezjalne. Ks. Maciej Grzybowski, 
pleban obrz. łac. w Niemirowie, zmarł 11. marca, prze- 
żywszy lat 73. Administrację osierociałego kościoła tam- 
tejszego powierzono ka. Jędrzejowi Zolesowi, dotychezaso- 
wemu kooperatorowi przy łac. kościele w Lipsku. Do pa- 
rafii probostwa w Niemirowie należy 1179 dusz. Prawo 
patronatu przysłuża Aleksandrowi Kreuzenstern. Ks. dr. 
Rudolf Lewicki, profesor teologji pastoralnej na uniwersy- 


tecie lwowskim, otrzymał 8. marca kanoniczną instytucję 
na łac. probostwo w Unnowie (djecezji lwowskiej). W obo- 
wiązkach parafialnych zastępywać go będzie nadal aż do 
końca roku szkolnego administrator ks. Izydor Kunaszowski. 
Ks. Karol Fischer, dotychczasowy wikary przy iac. kościele 
parafalnym w Jaśle, otrzymał 12. b. m, kanoniczną insty- 
tucję na opróżnione probostwo w Tarnowcu (djecezji prze- 
myskiej). Ks. Antoni Kmietowiez przydany został do po- 
mocy łac. plebanowi w fukowicy, na koszt funduszu reli- 
gijnego. D. 10. b. m. umarł ks. Jakób Urbanek, łac. ple- 
ban w Mszanie dolnej (djecezji tarnowskiej), przeżywszy 
lat 78, Administrację osieroconego kościoła objął ks, Win- 
centy Jankowski, dotychczasowy wikary przy temże pro- 
bostwie. Do parafii opróżnionego w skutek tego zgonu pro- 
bostwa, należy 6848 dusz. Prawo patronatu wykonywa p. 
Ignacy Struszkiewicz. 

, Í Wojciech Smaciarzyński, pamiętny pu- 
bliczności lwowskiej z lat dawnych jako kapelmistrz ope- 
retek i wodewilów za dyrekcji J. N. Kamińskiego, Cheł- 
chowskiege i Smochowskiego, umarł w tych dniach w Pio- 
cku, gdzie ostatniemi czasy zajmował posadę dyrektora mu- 
zyki katedralnej. 

_ Złoczów 23. marca. (Koresp. Dzien. Polsk.) Wozo- 
raj odebrał sobie życie wystrzałem z pistoletu urzędnik tu- 
tejszego sądu obw. Bazyli Hupałowski. Powód samobójstwa 
niewzadomy, 

Tarnopol, 24. marca. (Kor. Dz, Pol.) Błogosławi 
was tutaj każdy człowiek uczciwy za tak przewyborne ar- 
kaly o tej znienawidzonej czerni, zwanej Jezuitami. 
ua bo w tam w większem mieście nie jesteście w stanie 
ocenić, jak straszną plagą dla naszego społeczeństwa jest 
to zgromadzenie, u którego „cel uświęca Środki!“ Zjedźcie 
tu na partykularz, nieliczni zwolennicy tych czarnych 
dusz 1 przypatrzcie się zbliska ich gospodarce, jak wszę- 
dzie porozstawiane są sidła tych faryzeuszów, czyhających 
na łatwowiernych, naiwnych i dobrodnsznych! Wypędzić! 
wolamy wszyscy za wami! Wypędzić co do jednego! 
Niech idą nawrucać dzikich tam ich misja! W tutejszej 
filji stowarzyszenie jezuickiego i dewotek tarnopolskich, 
wywołały wasze artykuły ogromny popłoch. Krzyczy ta 
czerń w niebogłosy: „to fałsz!“ „to falsz!“ Z tym sło- 
wem spotykamy się w każdej chwili, czy to podczas ka- 
zania w kościele, czy w celi klasztornej, czy też u prze- 
łożonej dewotek pani X., mieszkającej tu obok końskiej 
targowicy, Jezuitom i dewotkom służy za argument to, że 
wszystko co tylko o Jezuitach piszą dziennikarze, jest fał- 
szem! Ą jednak rzecz się ma inaczej, bo wszystko co pi- 
szą O tych czarnych ojcach, jest raczej za blade. Przeto 
zgadzamy się jak najchętniej z tem mile dla nas brzmią- 
cem słowem waszem: „Wypędzió* wraz z całym tabo- 
rem tutejszych dewotek, dowodzonym przez panią X., a 
posiłkowanym przez pokojówkę u p. G., u której niedawno 
Znaleziono rewerendę jazuicką,,, 

| Jeden z cichych satelitów tej czerni i objadkowy gwar- 
dzista jezuieki, opuści prawdopodobnie wkrótce nasze mia- 
sto. Jest nim prezydent tutejszego sądu obwodowego, który 
po wysłnżeniu 40 lat, zamierza przenieść się w dobrze za- 
służony stan spoczynku, ku największemu zadowoleniu 
wszystkich obywateli i urzędników, którzy mieli to nie- 
szczęście zapoznać się bliżej z p. J. Postępowanie jego 
przez cały czas urzędowania w mieście naszem było wier- 
nie zastesowane do zasad jezuickich. Dał on się w znaki 
niejednemu najuczciwszemu człowiekowi. Oby nieba, a ra- 
czej p. Schenk, uwolnił nas jeszcze od drugiej plagi w 
sądzie, która kończy swą służbę w sierpniu r. b. i Bóg 
wie po co jeszcze zawadza w urzędzie, pomimo, że mogła- 
by najwygodniej spoczywać na laurach w swych posiadło- 
ściach ziemskich. 

, Tarnów, 22. marca. (Kor. Dz. Pol.) Wczoraj od- 
był się tu koncert panny Teresy Brzechfty, z którego po- 
łowę dochodu przeznaczyła koncertantka na rzecz straży 
ogniowej ochotniczej. Dzięki składamy koncertantce tak za 
ofiarność dla dobra wielce pożytecznej instytucji, jaką jest 
nasza uboga straż ochotnicza, jako też i za wieczorek miły, 
o którym niezatartą pamięć dlugo przechowamy. Smutnego 
doznaliśmy wrażenia, dowiedziawszy się, iż panna Brzechffu 
zamierza w najbliższej przyszłości poświęcić awój talent. 
operze niemieckiej, nie mając wśród rodaków 1 we wła- 
snym kraju ani poparcia, ani przyszłości. 

Gmach szkoły polskiej w Paryżu, tak 
zwanej „Batiniolskiejć, w ostatnich dniach za przyzwołe- 
zakupiony został przez gminę miasta Pa- 
ryża za 700.000 franków włącznie z sumą 200.000 £r., 
która ciężyła na nim jako pretensja Towarzystwa kredy- 
towego. sdi AR Ziga dowiaduje się z Paryża, że zarząd 
szkoły polskiej zakupił natomiast przy ulicy Z amendć pod 
bardzo korzystnemi warunkami grunt, na którym nowy 
wzniesie dla zakładu budynek, a po strąceniu kosztów tej 
budowy jeszcze rozporządzać będzie kapitałem 400.000 złr. 
Nowa s ży Eae instytutem wyższym, jak Batinioil- 
ka, ala szkołą praktyczn j i 
- O w 

W Szwajearji naczelna rada kantonu Argowij 
przyznała hr. Wład, Platerowi prawo obywatelstwa tego 
AS Wybrany został jednomyślnie przez gminę Oetli- 

„ która wysłała deputację do Brólbergn, przewodniczeną 
przez burmistrza. 

à Korespondencje Redakcji. Dr. A. L. w Ra- 
omyślu: Po tak szezerem i jasnem wyświeceniu stanu rze- 
czy, przepraszamy jak najmocniej i upraszamy uprzejmie 
o łaskawe nadesłanie kopii odezwy zwierzchności m. Ra- 
domyśla, która drukowaną była w Kraju. — Panu N. w 
Dzurynie: Jesteśmy w możności poradzić panu tylko tyle, 
abyś się pan po wymienione w liście dzieła odniósł wprost 
do księgarni Pp. Milikowskiego we Lwowie; numer Dzien. 
Polsk., w którym był ten artykuł, jest zupełnie wyczer- 
pany; każde słuszne i na faktach oparte zażalenie chętnie 
uwzględnimy bezpłatnie. 


niem prezydenta, 


Galic. towarz, tatrzańskie. Właśnie otrzy- 
malismy statut tego towarz., zatwierdzony przez namiestn. 
d. 19. bm. do 1. 11,734. Po r. 1850 góry Karpackie w 
ogóle a Tatry w szczególności mało zwiedzano, w ogóle 
też mało były znane. Od czasu do czasu zaglądali do nich 
przyrodnicy, niekiedy zapędził się i turysta jaki w te stro- 
ny. Goście bawiący w SŚzczawnicach podejmowali wycie- 
czki do Szczaw-:Sławkowskich (Schmeks) dla większej wy- 
gody, którą tamże znajdowali. Polscy podróżni przybywali 
zazwyczaj do Krakowa, niemieccy zwiedzali zwykle tylko 
węgierską część Tatr, tj. stronę poludniowo- wschodnią. 

O ile znane nam są pisma zwiedzaczy Tatr* z okresu 
przed r. 1850, nie wielu mamy do wymienienia. Są to 
przedewazystkiem : Staszic, Sew. Goszczyński, Łucja Rau- 
tenstrauch, L. Pietrnsiński, Zejszner, Tripplin; z obcych: 
szwedzki botanik Wahienberg, Bydów i Reyemhol (czy Loh- 
meyer). Podróże turystów polskich z tych czasów ograni- 
czały się prawie wyłącznie na zwiedzeniu hut zakopiań- 
skich, doliny Kośoseliskiej i stawu rybiego, zwanego po- 
spolicie Morskiem okiem. Rzadko który puszczał się przez 
wierchy na stronę południową. Od r. 1850 a szczególnie 
od 1860, liczba zwiedzających Tatry tak swoich jak ob- 
cych zaczęła znacznie wzrastać i wzrasta. Nieustannie; zwie- 
dzamy Tatry w celach naukowych, dla przyjemności, dla 
pokrzepienia zdrewia, niektórzy przybywają dla wyrzucenia 
pieniędzy itp. Dawniejszemi czasy zwiedzający Tatry mieli 
najwięcej do walczenia z brakiem jakiego takiego wyży- 
wienia się ; obecnie są inne do pokonania trudności i nie- 
przyjemności. Wiele miejse godnych zwiedzenia nie jest 
dość przystępnych, mianowicie dla turystek; zaskoczeni nie- 
spodzianą niepogodą , lub pnszozający się na 2- lub 3-dnio- 
we wycieczki, nie mają się gdsie schronić przed niepogodą 


Jub na nocleg; o pomieszczenie się w Zakopanem także co- | 
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raz trudniej; przewodnictwo nie uregulowane, 8 co najgorsza 


$ oraz liczniejsze dają się słyszeć utyskiwania na zdzier- 


, które tam od niejakiego czasu zapanowało. Te i in- 
ne qiedogodności, a raczej chęć usunięcia ich, przytem 
chwałebny zamiar ułatwienia dalszych badań naukowych 
nie żylłko w Tatrach, ale w ogóle w górach Karpackich, 
dotì w świecie nankowym znanych tylko w najogólniej- 
szych zarysach, zdjętych najczęściej z niedokładnych map, 
skłoniły kilku lubowników tych gór do zawiązania „To- 
warzystwa tatrzańskiege*, celem jego wedlug statutu jest: 
a) umiejętne badanie Karpat a osobliwie Tatr i rozpowsze- 
chmianie zebranych o nich wiadomości ; b) zachęcanie do 
ich zw.edzania i ułatwianie turystom a szczególnie specja- 
listom uńaiącym się do Tate w celach nankowych lub ar- 
tystycznych, przygtępu do nich i pobytu tamże usuwaniem 
różnorodnych przeszkód, | niedogodności dotychczasowych ; 
c) staranie się w ogóle o wźtadzenie i ożywienie szersze- 
go zajęcia się temi górami; d) tchranianie od zagłady 
zwierząt alpejskich, mianowicie kozie i swwkaków. Srod- 
kami do osiągnięcia tego celu są zebrania towsrzydeA, i 
odczyty naukowe, wydawanie rocznika, przedeszystkiem u- 
lepszenie i utrzymywanie komunikacyj tak w samych Ta- 
trach jak w najbliższej okolicy; dalej pobudowanie schro- 
nisk w górach, a przy pomyślnym rozwoju Towarzystwa 
innych także ubikacyj potrzebą wskazanych ; powystawia- 
nie drogoskazów objaśniających położenie i nazwy gór, do- 
lin, polan, hal itp.; uorganizowanie porządnego przewodni- 
ctwa i usługi na wycieczkach w góry, wreszcie zaprowa- 
dzenie straży tatrzańskiej. Towarzystwo to składa się z 
założycieli, składających przy wstępie do Towarzystwa ry- 
czałtową kwotę 100 guld. na bezpowretny fundusz Towa- 
rzystwa, i z członków zwyczajnych, obowiązanych do wstę- 
pnej opłaty 3 guld. i rocznej wkładki 6 guld. Zwyczajne 
zgromadzenia ogólne będą się odbywały w pierwszą nie- 
dzielę maja w Krakowie, nadzwyczajne w Nowymtargu, 
Zakopanem lub Szczawnicy. Siedzibą zarządu jest Nowytarg. 
Jako założyciele podpisani są na statucie: hr. Mieczysław 
Rey, Jadwiga z Zamoyskich hsiężna Sapieżyna, Marcin Na- 
łęcz Kęszycki, Ludwik Kichborn właściciel Zakopanego, F. 
Pławicki kapitan, Wlad. Dobrzyński, Józef Szalay. 

Bacząc na znakomite usługi, jakie podobne toworzy- 
stwa zagraniczne oddają nauce krajoznawstwa i przyrodni- 
ctwa, Życzymy i naszemu tatrzańskiemu towarzysiwu jak 
najpomyślniejszego rozwoju, a więc jak najwszechstronniej- 
szego poparcia, zarazem wytrwałości, bo tej u nas zwykle 
brak, nie wątpiąc bynajmniej, Że zrealizowanie celów, ja- 
kie sobie założyło Towarzystwo tatrzańskie, pośrednio i 
na lud Podtatrza korzystny wywrze wpływ w nie jedny 
względzie. . 


Dzia lteracko-artystyczny. 
(d. 26. marca.) 

Hronika teatralna. Dziś d. 26. b. m. po raz 
drugi 3-aktowa opereta Offenbacha Piękna Helena z panną 
Kwiecińską w partji tytułowej. 

* W piątek 27. b. m. na benefis p. Stanisława 
Dobrzańskiego daną będzie opereta Offenbacha Piekna 
Helena. | 

» Pierwszą nowością na scenie lwowskiej po świętach 
będzie na benefis pani Woleńskiej Trzeci Maja, dramat 
w Ď aktach J. I. Kraszewskiego, osnuty na tle history- 
cznem. Kopja rękopisu nadeszła w tych dniach. Role roz- 
dano i próby rozpoczęto. 

* Z wesołą wieścią dzielimy się dziś z czytelnikami 
naszymi. Pani Modrzejowska przybywa do nas w 
czerwcu b. r. na gościnne występy !.. Otwarte serca 0cze- 
kują jej tutaj. 

* Niedzielny koncert na dochód bibljoteki Stowarzy- 
szenia młodzieży, bandlowe; wypadł bardzo dobrze, ku za- 
dowoleniu powszechnomu licznie zgromadzonej publiczności 
w sali i na galerjach. Pp. artyści i amatorowie ry walizo- 
wali z sobą w starannem wykonaniu swoich partyj, jak 
w części instrumentalnej tak wokalnej. Trio na fisharmo- 
nję, fortepian i skrzypce, jako też gra na foriepianie pan- 
ny Bibułowiezówny, uczennicy p. Mikulego, podobały się 
ogólnie. W partji wokalnej największe oklaski zebrał p. 
Köhler, charakterystycznie i z siłą rutynowanego: artysty 
odśpiewaną arją Z opery „Przysięga“. Panna Kwiecińsks 
nie mogła być na koncercie, wystąpiła przeto w jej miej- 
scu pauna Destino i odśpiewała czystym i dźwięcznym 
głosem dwie ulubione pioseuki narodowe: „Kaling“ Ko- 
morowskiego i „Piaszynę* Chopina, przyczem okazała wie- 
le smaku prawdziwie artystycznego i bardzo dobrą szkołę, 
do czego dopomagał jej mistrzowski akompanjament p. 
Tchórznickiego, za co zostali osypani gorącemi oklaskami 
pnbliczności. 

* Audaces fortuna juvat, powiada przysłowie, które 
jednak nie zawsze się sprawdza, a najmniej w Sziuce. 
Zwolennikiem tej zasady jest także widocznie pianista p. 
Wagner, którego koncert, przy miernym udziale publiczno- 
ści, odbył się w poniedziałek w sali ratuszowej. Dać kon- 
cert na fortepianie bezpośrednio po Bmietańskim wymagało 
wiele odwagi, zapełnić program w większej części wła- 
snemi kompozycjami — jeszcze większej... P. Wagner na- 
leży do rzędu tych artystów, którzy jako wykonawcy po- 
siadają więcej śmiałości , chęci błyszezenia, energji i za- 
pału, niżeli zrozumienia i wytrawności; jako kompo- 
zytorowie,. więcej .dyletanckiej dorywczości i.darn impro- 
wizatorskiego, niżeli spokojnej twórczości i- myzyoznego 
wykształcenia. Grze p. Wagnera brak  przedewszystkiem 
spokoju i wytrawności, z czego w dalszem następstwie 
wynika brak precyzji i delikatności w cieniowaniu, Pan 
Wagner lubuje się szczególnie w hałaśliwem fortissimo i 
należy w tym względzie do rodu tych małych Tytanów 
muzycznych , którzy szturmują... fortepiany. A przecież 
nie to stanowi prawdziwą siłę gry! W kompozycjach p. 
W. obok niektórych motywów pięknych i prostych, znać 
pewną chaotyczność i brak powiązania szczegółów, jako 
też gonienie za łatwemi a zużytemi efektami. Na chlubne 
wspomnienie zasłnguje romans z Hojnego „Palma* i ma- 
zurek „Powiem Mamie*, przypominający manjerą mazurki 
Szopena. W „Rapaodzie ukraińskim“ jest kilka motywów 
prawdziwie charakterystycznych. Kompozycjom p. W. brak 
w ogóle całości i zaokrąglenia; uderza w nich pewna bez- 
ładna fragmentyczność. Niepodobna p. Wagnerowi odmó- 
wić talentu, ale ażeby dojść do czegoś, potrzeba prócz ta- 
lentu, sumiennej pracy i pewnej dozy samokrytycyzmu, 
który nie zadawala się byle czem. Tego właśnie życzymy 
szczerze młodemu artyście. 

Pani Dowiakowska odśpiewała prześlicznie dwa wyż 
wspomnione utwory koncertanta, które zawdzięczają jej 
głównie korzystne przyjęcie, jako też „Niedzielę“ Moniu- 
szki i walec Balfa „Il piaces*. Każdy kawałek musiała 
powtarzać na naleganie publiczności, Znakomicie wypadła 
serenada Ottona Juljusza „Cicha noc*, odśpiewsna wzoro- 
wo przez pp. Ceiwińskiego, Wachnianina, Prochaskę i No- 
wotnego, którą również musiano powtórzyć. 

* W sprawie teatru krakowskiego otrzymaliśmy na- 
stępującą nową korespondencję: 

„(R. S.) Kraków 18. marca 1874. Wielką zaprawdę 
przysługę wyrządziła redakcja Dziennika Polskiego na- 
szemu miastu, otwierając łamy swego pisma słowom pra- 
wdy o teatrze krakowskim, bo tu umiał się p. Koźmian 
dobrze obwarować przed wyjawieniem głosu opinji publi- 
cznej. Ztąd pochodzi na wasz dziennik złość nieatychana 
dyrektora naszej sceny i jego monitora, lecz to na nie 
się nie przyda, kto chodzi do teatru, wie bez Afisza, oo 
się w nim dzieje. Jak Kraków Krakowem, takiej blagi nie 
było jeszcze w jego starych i nowych mnrach, jak to pi- 
śmidło .dyrektorskie, którem karmi .p. Kośmian gości tea- 
tralnych. Nie znane ono czytelnikom Dziennika Polskiago, 


á Waxicj A artystki. 
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niech kilka próbek z owego Afisza posłużą za przykład 
jego wartości. Przedewszystkiem zadaniem Afisza jest wiel- 
bienie bez granie teatru krakowskiego pod dyrekcją p- Ko- 
źmiana, a następnie ciągle wygłaszanie urbi et orbi, że 
pani Antonina Hoffman jest największą artystką w Świe- 
cie! Każdy jej benefis „pozostaje pamiętnem (zdarzeniem) 
w dziejach teatru krakowskiego“, każdy jej krok czynem 
godnym do obwieszczenia ludowi przez drok, że się u te- 
go lub owego fotografa fotografowała i w jakiej pozie, 
że temu lub owemu artyście pozowała do portretu pij płó- 
tnie albo w rzeźbie, że gdzieś pojechała, lub zkądeś przy” 
jechała, czy jej kto co ukradł (up. zegarek), czy myśli 
lub nie myśli w jakiej roli wystąpić, © tem wszystkiem, 
o mało, że nie ma; czy raczyła zjeść objad lub pójść na 


© przechadzkę, donosi z szamom Afisz" pod nagłówkiem: 


dy przeszłej jesieni kilka znakom.- 
tości artystycznych ze scen obcych zachorowało i w tym 
czasie p. Hoffman także zasłabła, z > pamete 
oz . dowodził, iż-tortekżć świadectwo wielkości kra 

A podczas pobytn p - uw Arr 
yia inż rzec można nie wygłaszał, e zał 
AA cześć. Sypaly się artykuły, PZ Z 
waszej stolicy, nie mające dostatecznych C 
wielbianie gry panny Hoffman; gam ia ju p. gi- 
wych i wytrawnych znawców”, „niedo: *. fla p 
trzeba ją uwielbiać* (nr. 150),. wreszcie i r W 
głańców kożmianowskich zapelniały całą 0 EA W cx 
Publiczność (we Lwowie) była S ów 17 
Hoffman). Brawa byly ciągłe”. e JA patów nu uro- 
lipca godz. 10. min. 30. Odegrauo = se er PZ 
czystość, niesłychany entuzjazm dla Hotman, g 

tów, teatr pełny”. 

„Lwów 18. lipca, godz. 
Hoffman, „Fedro“. ~-i zaję gd 
jego piętra zajęto, jedynie piorwszez 
o Hi Gra -aa ogromac brawa, 


akcie rasa bukietów*. Afisza telegram: „Fe- 


„Dowiadujemy się“. 


10. wieczór. Grają benefis 
te, parter nabity, lože dru- 
: i parterowe nia 
po czwartym 
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materjałów, na których 
komisji tylko zyskań má; 
dząc, składać się będą w 
deksami. i 


które też zeszytami wycho- 
tomy z bieżącą puginacją i in- 
3obrzyńskiego polecono przed- 


jego: „O szlachoie* i 

Z. A. Helcl PP awzych i 
„O starostach, "Tezgoi tom yBtarodawnych prawa polskie- 
go pomników” (Staś Tassyckiego) już znacznie w druku 
się posunąl (włd,/M. Bobrzyński); podobnież ukończono 
I tom Scriptorgh rerum eeik: sg A, Szata 
tad apitu rakowskiej 
a rozpoczęto drnft dyplomatarjusza DODY! (Czas) J 


. D Ą : ki E b i i 
a K Pieko PART zakupiono ostatniemi 


ia artystów polskich: Streita 
mm do wylojó wanie 00 zł. 1 „Nastrój Wiezo. za 300 
„Pastuszkę zojao tot z cmentarza“ za 250 zł.; Małeckiego 
"Widok leśny za 600 zl.; Brochockiego „Motyw pulski“ 
za 350 zl.” Kozakiewicza „Tandeciarz polski“ za 350 zł; 
Soldenhoffa „U źródla* za 250 zł. = h 

* Artyści polscy w Monachium gremialnie wzięli u- 
dział w obchodzie 25-letniej rocznicy objęcia przez Kaul- 
bacha dyrekcji tamtejszej akademji sztuk pięknych. Na 
uczcie, jaką monachijski świat artystyczny dat w ten dzień 
dla mistrza jnbilata , wnoszono także toast na cześć kra- 
kowskiego mistrza Jana Matejki, do którego z calym za- 
pałem przyłączyli się wszyscy, bez różnicy narodowości, 
uczestnicy obchodu. 


dania „Prawa KP deea polskiego“ Z A uP 


Rządowe kasy zaliczkowe. 


Od miesiąca już istnieje we luwowie na mocy 
ustawy z 15. grudnia 1873, rządowa kasa zaliczkowa, 
uposażona 800.000 złr. Od miesiąca „powołani „przez 
rząd i Izbę handlową, mężowie zaufania odbywają po- 
siedzenia i cenzorują weksla i od miesiąca rozdano 


liezek. Kasa istnieje de nomine, 
Y i morze : dotąd 20.000 złr. zaliczek. asa e nomini 
` Pa tiia tym = tów masa iR w rzeczywistości nic widać jej, nie czuć jej działania 

2 ea plia odności prawdziwej artystki, aby | na tutejszym targu pieniężnym, a pomoc przez nią 

| Czy to nie ubli LF ngi F gat | przemysłowi i handlowi udzielona w stosunku do jego 

jej kosztaRPŃNop AE" tat kiej Ak od p. Koźmia- potrzeb równa się zeru. Jest niezaprzeczenie bardzo 

Ktokolwiek W dB + a: rd absolutyzm dyrektor" | wielu potrzebujących kredytu, jest bardzo wielu godnych 

'na, nie może mieć swego zda ' Dźabeł ośmielił się mieć kredytu, jeżeli mimo to tak małe są żądania zaliczek 

ski nie znosi TE sądu. Raz Em owego słuwnego | z kasy rządowej, tak mała kwota wybranych z piej 

inne zdanie od p. i Kia > A to za to tak oberwał PO | pieniedzy, przyczyna musi leżeć nie w naszych ekono- 
karteln lwowiko - krakowskiego, inia 1873), że mu się | mieznych stosunkach, ale w samejże Instytucji, 

Hot piis neah A A alnżalatwo sa lichą Przyczyną tą jest najprzód wysoki procent. Bo 

ogaięthcwło nazpówa AŻ o i nie na każde przeć” | gdy eskont banku narodowego, wynosi 58 pay kasa 

zapłatę, El. sa Ap krz A ai kiedyśmy | „szezędności daje na Thos rządowa kasa za zkąwię 
zków! aijr e stanie, Djabet jeździł PO | bierze na zastaw weksli, papierów war ieśeiowych i to- 
mieli sceno rę: Skorupce, jak mn się tylko podobało, | warów 10%, przy trzymiesięcznej 11 a sA sześć- 
| pó DOE rh krzeseł nie dówał, a teraz wbrew OP'N)! | miesięcznej zaliczce, przy eskoncie w ar t 

Psy Sije w obronie dyrekcji, która teatr uważa 2a | jowanych 8/2 i 995» do | ż lą 1 10%: 

PE dla siebie do zarobkowania. Rzecz naturalna zatem, że każdy A ER je znaleźć 

jA d takie gospodarstwo zawiedzie krakow ską SO8NĘ, kredyt tańszy w. banku narodowym zł asie: da 

m. E bo chociaż Djabeł w ostatnim numerze %%" | qności, nie będzio szukał droższego w Kasie rządowej, 
2. ubliczność głupia“, a „recenzenci nikczenia!” Ale powie kto może — tamte instytucje żądają 
pewna, ao N ta „glupia“ AkO weka publiczność czasem podpisu wóch firm protokołowanych a kasa rządowa 
ey“, to jednal A a E yrektorach teatru, gdy jà lekceważą, | ząż daje z jedoym podpisem — słusznie więc bierze 
ni FR dowody. Jeżeli władze wyższe 59 W | wyższy procent, dając kredyt tym, moji tańszogo 
opoe en "krakowskiego nie wdadzą, to publioenoć znaleźć nie mogą. = wę? st aja. 
sprawę ve ; i E ; aki uzyskania kruc zą- 

woj bronią wiole dokazać może. Już coraz nm +i j jakie są inne waru uzy F Bl) te F 

AL stki w teatrze, nawet na niedzielnych przeds Tai dowej, a przekonamy się, % T surogdla Kół 

kd z” aż dla honoru puste miejsca nia Pe ee, teu kredyt, - kina, zia P y, 

piss j ików teatru, gobie zawierają y 

i i wi Żal każdemu z lubowoi a nawet same w s i JE 
gratisowemi widzami. a d obuchem ka- diia fiaansów wydało zasady ogólne tu 
Dha; którzy sami dysząc po Ministerstwo 1 wacjiy owa Ji h, 

i a Tara A niewinnie z przyczyny Coraz | 2. szczegółową instrukcję, który aż aa". 

SEP z : ka 7 ści do sceny, &zujş E h ściśle mają przestrzegać. V zasada 
stającej apatji publiczności . > , | liezkowych ściśle mają, o) a WAW 6 
oni. aż. zanadto dobrze brak sil do obsadzenia ról, jak „b czytamy między inuemi, że kędy MA ATE £ 

mogą i jak być powinne, lesz przecież nie od nich zale tylko pomocniczym Gr WT) pomocy u- 

ży wypełnianie braków“. ARE EA AK o konkarencji.. podp ET 

" ia 18. b odbyło się w Krakowie posiedzenie | stają; że nie ma ro ić konkurencji p piej ma 
Dnia 18. b. m. - Kry ; tnej, lecz dopiero w drugim rzędzie po x 

AA j akademickiej pod przewodnictwem prof. nej, +€ Ę è A tatecznej, 
komiej! We relet do wiadomości relację o pracach | nastąpić; że nie ma nigdy tracić cechy 08 pi Teab 

Walowskiego. -~> komisji historycznej około repertoarza i wyjątkowej pom ocy (nie den Charakter sorlčugnen". 

grona lwowskiego : żne szczegóły tyczące się III tomu acussersten, „ausnahlmsweisen Unterstützung V bd 

regestrów; niemniej WA%nS As wydawnictwa A. Bielo- | Czyli innemi słowy: jeżeli ci już żaden bank, a. 

Monumenta Poloniae historia , Hs racy członków ko= instytucja publiczna, żaden przyjaciel, żaden lic bł 

wskiego, które przez BO an dta akiaki na roboty przy: | nie pożyczy, jeżeli kredyt twój już tak stoj, ka p 

isji iej i a wauAS i buje ostatecznej pomoc tedy udaj się 

misji Lwowskiej i funduszu m «i kakine też uj j P y, wtedy - 

gotowawcze, związane zostało Z e Do III tomu | wej kasy zaliczkowej. I to się nazywa pomoca di 

kosztem Akademji edtąd wychodzić hara lan: oh dotąd i | dzieloną przemysłowi i handlowi. Iluż EA y: 

Monumentów wejdzie znaczna liczba niewy jcie znane do- | dzie przemysłowców i kupców, którzy zdecyduj% 

nieznanych roczników i spominków, e cy PCE A korzystać z tej pomocy ? o M5 

tąd tylko częściowo z nieudolnego wydania Śalomedć”, Ale jeżeli który się zdecyduje, zobaczmy; $ ER 

wielkopolskie, „Vitae s. Stanislai, s. Jacinti, 5. kich i ar- | dzieje. Idzie do kasy, spowiada się ze swego 8 p” 

Mojżesza Węgrzyna; katalogi biskapów wy pnicon | przedstawia (w myśl powyższego ustępu), że mu Lg 

oybiskupów gnieźnieńskich; z kronik aS WB icon | nikt pożyczyć nie chce, i że pomoc kasy "150 

plonorum , Chronicon principum Poloniae, Chron wo- | jest dla niego ostatecznym ratunkiem. Kierownik dza 

Benedicti de Posnania; niemniej latopisy: kijowski , u. | po takiem przedstawieniu rzeczy, rzuca okiem na dla 

łyńsko-halicki, litewski Raczyńskiego, porównany Z man Á stronnicę swej instrukcji i znajduje tam ustęp: » $ 

skryptem Bychowca wydanym przez Narbuta.—P. B. Łu oeol nietylko w interesie fanduszów państwa, ale 
szozy ski przedstawił odpisy nadesłane z archiwów grodz- T zapewnienia celu przez kasy zaliczkowe zamie- 
kich i ziemskich , przeznaczone do zbiorów komisji. rzonego, żąda się bezwarunkowo bardzo 5%Cczego- 

Franciszek Kluczycki, b. bibliotekarz willanowski, zdawszy łowego i sumiennego zbadania, o ile ž ąda- 

sprawę komisji z materjałów do Jana III, które miał spo- acy kredytu godnym jest zaufania A 
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rybdę — à jeszcze biedniejszy ten co żądał pożyczki 
idzie do prywatnego liwe 


> ranta pienied : aT 
na 36 pret. Oto jest pomoc Mi zy i dostaje 


W instrukcji powiedzi 

boliezne R S lano ($. 31.) — że 
nem tylko w tych kasac 
od zarządu centralnego 
stawie kasa krskowską i 
nia — którego im bez 


sposób najważniejsza cz W ten 


ść działalności kasy jest zu- 


pełnie sparaliżowaną, tj, dawanie pożyczek na zastaw 
towarów.g Trudno bowiem , żeby zarząd kasy, która 
jest instytucją jednoroczn i 


4 tylko, najmował a- 
zyny i opłacał personal tychże Fa miei 
stawów. A przecież bardzo wiala kupców, przemysłow- 
ców i gospodarzy wiejskich, mogłoby ya zali- 
czkę i prawdziw a zastaw towarów, wyro- 
bów i ziemiopłodów, gdyby symboliczne wziesie T 
że zań naruszenie takie- 
tylko zupełnie upadły się a aa s 


Wreszcie — mogł 
cznie działać przez EEA 


rzystwom zali 
szkodzie procent 
skali jest dl 


Jak praktyka lwow 


ezkowy m. 
, który według 


Widzimy 2 aż segyj kredytu w kasie rządowej? 
masz żadne 
w 38 
lso nieoprocento- 
sz państwa płaci zań pro- 
Cała więc pomoc rz 
lona okazała się blichtr 
zostaje nam tylko daw 
sam sobie.“ 


adowaiprzemysłowi niby udzie- 
cm — ai nadal jak dotąd po- 
ne A zawsza dobre: „pomagaj 


— 
Wyciąg z dz. urz, 

Licytacje. W sąd. pow. 
1. 83 w Skrzyszowie, 
1. 190 w Zembrzycach, 
ność 1 176 i 183 tamże, 
Mecnarowski wpisany został 
w Wadowicach. 


sąd = Makowie 9. kwietnia dom 


A w Hiałej 7. kwietnia real- 
wieszczenie. Dr. Ignacy 


w poczet adwokatów x siedzibą 
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Gospodarstwo przemysł i handel. 


Dodatek ażja na Kolejach. Urzędowa Wiener 
Zeitung ogłasza: Od d. 1. kwietnia obliczanym będzie dodatek 
ażja na kolejach, do pobierania takowego uprawnionych, na 59/,. 
Wyjątki od pobierania dodatku poczynione na korzyść publiczno- 
ści — zostają utrzymane. 


Prócz tego są od opłaty dodatku 
uwolnione : 


1) Część frachtu przypadająca na morawsko-szląską kolej za 
przesyłki węgli kamiennych między tą koleją a r TE T 
według taryfy z 1. marca 1874. 

a) Należytości nowego dodatku II. z d. 10. lutego 1874 do 
specjalnej taryfy « 20. sierpnia 1871 dla zboża wszelkiego rodzaju, 
owoców strączkowych, mąki i nasion olejnych ze stacji na prze- 
strzeni Wielkiego Waradynu i Esscgu kolei Alfoldeko-Fiumań- 
skiej do stacji kolei południowej via Villany. 

Kraków d. 25. marca 1874. 
szym targn bylo wołów drobnych 62 
złr. 252 do 260, 


Oświęcim. Na wezoraj- 
, płacono parę na nogach od 
W tygodniu upłynionym dostawiono nieroga- 
cizny Al, płacono za parę na nogach od złr. 80 do 106. 
Wieden. Na targ poniedziałkowy 28. marea dostarczono 
wołów 3451, między temi galicyjskich 1034, 
miesa od 25.50) do 30.50. 
1 złr. na cetnarze. 


Płacono za cetnar 
Targ był zły, cena mięsa spadła o 
Procent przy zamianie wagi Żywej na mar- 
twą potrącano o wiele większy jak zwykle. We wtorek d. 23 
marca było nierogacizny sztuk 2764 płacono za cetnar mięsa 
stosownie do gatunku od ałr. 30.50, 28, 23 do 32.50, 30. 25. We 
czwartex d. 19. marca było owiec 848 
złr. 24 do 27. 
Berlin d. 23, marca. Wołów sztuk 2607. Cetnar mięsa 
od 20 do 23 talarów; nierogacizny 5711, cetnar mięsa od 18 do 19 
talarów; owiec 8070 sztuk, za 40 ft. tal. 8, a za 45 ft. tal. 9 z 
wełną. Ajencja Banku Galic. dla handlu i przemysłu. 
Księgosusz. Z powodu sprawdzenia księgosuszu w Szwej- 
kówie w powiecie Podhajeckiiu zarządzono wszelkie środki ostro- 
Żności celem przytłumienia zarazy i ustanowiono w myśl $, 27. 
ustawy z dnia 29. czerwca 1868 trzechmilowy okręg 
którego wcielono następujące miejscowości powiatu Podhajeckiegó: 
Szwejków, Zastawce ad Hołhocz, Hołhocze, Wolicę, Wierzbów. 
Siótko, Podhajce, Zahajce, Stare miasto, Halicz, Holendry Muży- 
łów, Wołoszczyznę, Litwinów, Rudniki, Łyse, Nosów. tite 
wig Zastawcze ad Zawałowa, Zawałów, Kamigfiią górę, 
Ban, operie Doa AAT a 
iip ę , owody, Mądrelówkę, 
Gaiłowody, Michałówkę, Białokiernice, Nowosiółkę, Beckersdorf 
A PsyDówką, Sokołów, Chatki, Sokolniki, Złotniki, Burkanów 
ajworonkę, Wiśniowczyk, Zarwanicę, Kotuzów i Panowice. Za- 


razem zabroniono odbywania targów na bydło rogate w Podhaj- 
cach, Horożance i Zawadowie. 


+ cena za cetnar miesa od 


zarazy, do 


Ostatnie wiadomości. 


Rząd odniósł w wiedeńskiej Izbie posłów zwycię- 
stwo nie do pozazdroszczenia. Jezuicki fakultet teolo- 
giczny w Insbruku został i nadal utrzymanym, pomi- 
mo zeszłorocznej rezolucji Isby. Stało się to głównie 
skutkiem tego, iż część liberalnych posłów, pragnąc 
stanowczego wykreślonia z budżetu wydatku na ten 
fakultet, głosowała przeciw pośredniczącemu wniosko - 
wi Beera z centrum, do którego to wniosku przyczy- 


Wszystkim cierpiącym prznośi zdrowie cnq 

Żołądka, norwów, piersi, płue, wątroby, graezołów, błon 
Astmę, kaszel, niestrawność, zatkanis, biegunki, bezacan, 
krwi, sznm w uszach, nudności itp., nawet podczas ciąży — jra 
Oto wyviąg z 75.00U świadectw o wyleczeniu cho 
Certyfikat Nr. 74.670. Wiedeń 13. kwictnin t 


|. m ERZE ZY 


pańskiej cudownej „Revalescidre,* povz łem ją używać i mo 
i wzmocniłem się tak, że bez żadnego drzenia rąk mogę ni 
jako lekarstwo wszystkim cierpiącym zalecić i zostaj 
i Certyfikat Nr. 73.665. Mittrowitz „30, 
ból głowy i bezsenność, znajduje się na drodze połepszen 
przysłał 1 ft. zwyktej Revalesciere, z obszerną inatrnkojy 


arem 


Certyfikat Nr. 73.704. Przil ep, poczta H 
„Royalescitra dn Barry,“ która mi wielką ulgę sprawił 
jeszcze dwa fanty prawdziwej Revalescjtre, 


„z 
mame a z Z A A zzz „i 


| 


LWszystkim cierpiącym zapewnia zdrowie i siły bez ekarstw i kosztów 
evalescidre 
z Londy 


Owna „Revaleściśre 
7 śluzowej, 
OŚĆ, bozaile 


orób, które urągaty wselkim lekarstwom: F 
R e - ż > r S15. Przed 7 miesiącami znajdowałem się w stanie najopłakańszym. Cier- 
piałem bole piersiowe i nerwowe, sclinąłem z dnia na dzień i przez dłoższy czas byłem przeszkodzony w mych studjach. Usłyszałem o 
g9 pana upewnić, że po I-miesięcznem używanin jej wyzdrow:ałem zupełnie 
sac. Widzę się spowodowanym, to stusunkowo tanie i smaczne pożywienie 
Q % uszanowaniem 


ad ny" 


nili się w końcu i ministrowie z obawy zapewne, aże- 
by pozycja zupełnie nie została wykreśloną. Dawno 
już w Izbie nie było przy głosowaniu takiego dziwne- 
go rozbicia i pomięszania wszystkich stronnictw. (GH- 
skra i Herbst głosowali z (łreuterem, Giovanellim, 
Krzeczunowiczem itd. Przy takim rozstroju stało się 
jak zazwyczaj, iż opozycja upadła. 

Dzienniki wiedeńskie podają bliższe szezegóły o 
wprowadzeniu nowego ministerstwa w Izbie peszteń- 
skiej. W uzupełnieniu treści naszego telegramu, który 
z powodu święta w dzisiejszym dopiero numerze mo- 
gliśmy zamieścić, dodajemy, iż Ghyczy oświadczył, że 
zastrzegł sobie przy wstąpieniu do gabinetu pewną swo- 


bodę zapatrywań , różnica zdań bowiem nie może być 


w ministerstwie wykluczoną. Nie może się ona jednak 
odnosić do warunków ugody, które on w zupełności 
uznał, i za które obecnie solidarną bierze odpowie- 
dzialność. Zastrzegł się tylko co do przyszłych wnio- 
sków rządowych o kwestjach politycznych, w których 
będzie się zawsze stare zdania swego w minister- 
stwie bronić, i spodziewa się, że możliwe różnice zo: 
staną wyrównane. 

Przy wyborze prezydenta Izby otrzymał Perczel 
118 głosów, Gabriel Varady 78, Paczolay 12, Mocso- 
ni 7. Nowy prezydent w przemówieniu swem podniósł 
konieczność solidarnego postępowania wszystkich stron- 
nictw przy uregulowaniu finansów, tudzież stosownego 
podziaiu pracy i rewizji regulaminu Izby. 

Na najbliższem posiedzeniu będą dokonane wy- 
bory do delegacji wspólnej. Deakiści postanowili nie 
wybierać nikogo z lewicy. Prezesem klubu deakistów 
wybrany przez aklamację Stefan Grorove. 

Hr. Zichy mianowany posłem austrjackim w Stam- 


bule wyjechał do Wiednia dla odebrania instrukcji 


i udaje się 15. kwietnia na swoją posadę. 


Telegramy Dziennika Pelskiego. 


Wiedeń 25. marca. Dzisiejsza Wiener 
Zeitung ogłasza pisma odręczne cesarskie zwo- 
łujące delegacje na 20. kwietnia do Pesztu. 

Izba posłów Rady państwa obradowała na 
sześciogodzinnem posiedzeniu nad pozycją bu- 
dżetu w Insbruku. W imiennem głosowaniu od- 
rzucono wniosek Beera, o włożenie płac profeso- 
rów wydziału teologicznego w budżet nadzwy- 
czajny — tudzież wniosek Koppa i wydziału bu= 
dżetowego o zniżenie tej pozycji — odrzucono 
także rezolucję przez wydział wniesioną o znie- 
sienie fakultetu teologicznego, i rezolucję Beera 
o reorganizację tegoż. W ciągu rozpraw podniósł 


minister Stremayer, że rząd jest zobowiązanym - 


utrzymać fakultet teologiczny w Insbruku, tu- 
dzież, że przeciw jego zniesieniu Wydział krajo- 
wy tyrolski wniósł protest. Minister Unger wska- 
zał na to, iż w fąkultecie tym i inni ducho- 
wni mogą być mianowani profesorami. 

, JPeszt 24 marca. W Izbie niższej roz- 
winął Ghyczy swój program finansowy, oświad- 
czył, iż pierwszem jego zadaniem bedzie redu- 
kcja wydatków, że w stosunkach do drugiej po- 
łowy monarchji będzie dążył do zupełnego po- 
rozumienia, wykluczając wszelką możność wzru- 
szania uznanych podstaw ugody. K.westje re- 
form zależą przedewszystkiem od przywrócenia 
równowagi, co będzie głównem jego zadaniem. 

Prezydentem izby wybrany Perczel. 

Paryż 24. marca. Krąży tu pogłoska o 
restauracji w Hiszpanji monarchji pod Alfonsem. 

Petersburg 24. marca. Wiadomość 


podana w korespondencji Gazety Lwowskiej z 


Sandomierza z d. 11. marca, 0 zakazie rozsze- 
rzania pogłosek i kombinacyj politycznych, jest 
według najpewniejszych źródeł nieuzasadnioną. 
Wiedeń, d. 26. marsa, 10 godz. 35 mint 
Akcje kredytowe 212:50 Anglosy 125+—, Unionbank 118:—; 
Vereinsbans 1625; Karola Ludwika —'=¢ Koisi potud. 14— 
1 


Banku franc.-anstr. —— : Baubank 62:—; Losy =— 
Tramway ———; W-poleonłor —*—, Usp.: mdłe. 


keiezraiowane kursa wiedeńskie. 

Wiedeń, d 24 marca 2 gods. 10 min. 

Jednolity dług państwowy w banknotach 69 sIr. 25 ot z 
w srebrze 23:70 Losy pożyczki s 1860 r. 102 75: Akcje banku 
wiadańskiueo 962 -: Akcja banku kredytowapn 22075 
U175; Brebro 106'35. Napoleondor 8-92 A 

Akcje banku franko-austr. 35:50 węgierskie akcje kredyiawa 

15050, akcje banku anz!.-a"str. 130:50; Banku Związk. 122 —; 
olei "Karoin - Lndwika 287 75; Kolei sieadmiogredn. kolei 
poładn. 143-50 kolei alfsidskiej —'—, kolei Elżbiety 198 —; 
kolei Iwowsko- crarutow. 144— kolei weg. półn.-wschod. 
Vereinsbant 18 —, kolei Rzaolfa —— 


kolei wog. wschcdn a 


vr—' galicyjskie obligasj» inlzmnixacyjae 78—, losy « miu 
1834 138 —; aleje kaa? Kouzycko-Odarharg, 135 —: Verkehr - 


bank-Actian 104— Losy tareckie 4575: Akcje Wied. Banku 
badowninaago 68—: kolej pańatw. 81650 Wiener Bank Versio 
75-—;, Wiener Banversin 34-80; Hypoth.- Rentesbauk 25 — 
Rosyjskie Banknoty 1:55 Usp.: mdłe. 

Berlin, Mosk. noty bank 93%, sust. akcje kredyt. 130—; 
lombardy 85'/,; akcje galicyjskie 106— kolei państwowej 188'/,; 
kolsi rumuńskiej 41'/,; austr. noty bankowe 90*/,,: Losy s rokv 
1864 ——  Usposobienie: mdłe. A> 
p... Z Z EEEE 

Przyjóchali do Liwowa od 25. do 26. marca. 

Hotel Europejski. K. hr. Mołodecki z Łopatyna, J. 
Shuttleworth z Wiednia, B. Exelberth z Niemiec, E. Landman z 
Bawarji. 

Hotel Żorża. J. hr. Tarnowski z Chorzsłowa, Z. hr. Wie- 
lopolski z Warszawy, K. Krzeczunowicz z Komarowa, W. Kowal- 
nki i W. Oborski z Krakowa, L. Trotschel-Falkenstein ze Szląska. 


du Rarry 


M n, 


àn Barry,” która bes medycyny i kosstów usuwa cierpienia 
pęcherza, nerok i organów oddechu, jako to: tuberkały, suchoty, 


ość, hemoroidy, wodną puchlinę, gorączki, zawroty głowy, udersenia 
oniec diabetes, melnncholig, schudnięcie, reumatyzm, gościec, blednicą, 


2565 


Gabrjel Teschner, uczeń wyż. szkoły handi. 


kwietnia 1871. Dzięki doskonałej mączce, siostra moja, która cierpiała na nerwowy 


ia po zażyciu 3 ft. Zarazem ośmielam się prosić pana, abyś mi za pobraniem poezt. 
zażywania 


tej mączki u dzieci 8-tygod. Z uszanowaniem Mikolaj Q. Kostita 


olleschan ns Morawie, 7. maja 1571, Ponieważ apożyłem jnż kapioną od pua 
A w cierpieniach żołądka i niestrawności, przeto upraszam pana przysłać mii 
szacunkiem 


Józef Robaczek, leśniczy. 


nam 


ena w puszkach blaszanych za pół fnnta 1 


ęsa i opróca tego ossezędsa więcej nid 50 rasy swoją ceną aa lekarstwash 


tr. 2 złr. 50) cnt., 2 funty 4 złr. 50 cnt., 5 fnnzów 10 str. 
12 funtów 20 mr., 24 fonty 36 złr. — Biaskokty w pusz Pee on E patio =" oA GC: 3 


a h na 12 filiżanek 1 zir. 50 cot., na 24 filiżanek 2 
na 288 fliżanok 20 słr., na 576 fliżansk 36 ste. j 


kach po 2 słr 50 ont. i po 4 słr. 59 cnt Czekolada w proszku iub w ta 
słr. 50 cnr, na 43 Gliżanek 4 słr. 50 cnt., w proszku na 120 filiżanek 10 ztr. 
Główny skład w Wieduiu u Barry du Barry & Comp. Wallfischgasse 8 


jako tet wszędzie w porządnych aptekach i sklepach korzennych. Skład wiedęński wysyła teł „Revalescióre* swoją ca przekazami 


lub pobraniem pocztowem. 
Śjencje: w BIAŁEJ: u aptekara Alojzego 
w BRODACH: n G. Grilnspanaa; w CZERNIOWCA 

| pod Gwiazdą i Ignacego Śchuircha; w KOŁOMYK: 


| 
i 
i 
Reralascićre du Barry“ pożywniejsza jest od mi 
$ 


Reicherta i Eryka Kelera apt. pod Lwem; w BOCHNI: u I E.: Bulsiowiosr, 
H: u Alta, c.k. apt. obwod., Leona Beldowicta, Fr. Krsyżauowskiego, w aptece 
J. Sidorowicza; we LWOWIE: u Piotra Mikolascha, aptekarsa. Loopolda Roi 


leudera, Zygmunta Rackers, aptekarza, F. W. Królikowskiego, Jakóba Baisera, Karola Schabutha i J uliusna Reissa, w PEJZCIE: m 


Jósefa v. Török, aptekarza; w PRADZE: u Józefa -Farsta; 


w PRZEMYSLU: u Edwarda Michalskiego; 
Śchaistara & Comn.; w STANISŁAWOWIE: u Ferdynandz Stechora; 


w RCEJZOWYE: a J 
w TARNOPOL'J: u A. Morzwstać i Fr. A Ruchałta apęga 


nbwadoga: w TARNONWIE!: a A. Tanscyna, aptaxaesa sed Aniołem i W. 'T. A, Wielngórskiago. 


c= Tu „AG doc 


Do Szanownych Abonentów 


„STRZECHY*. 


Wydawnieiwa S/rzeczy potrzebujące dokładnie wiedzieć, jaki 
skutek odniosla odezwa jego, umieszezona w ostatnim zeszycie 
| przeszłego rocznika, ażchy mogło zastosować do tego nakład nc- 
| wego rocznika, uprasza najuprzejmiej swoich Szanownych Abonentów, 

* | ażeby tak swoje, jako teź nowo zebrane karty ahonamentowe naj- 
\| dalej do 1. kwietnia r. b. pod adresem: „Wydawńhietwo 
Ntrzechy* łaskawie nadesłać raczyli. 
102 1—1 F. EF. Richter, wydawca Strzachi. 
Li 


W niedziele d. 29. marca 18/4 o godz. 4. po południu 
odbędzie S1ę w” sali ratuszowej 


GGÓLNE ZGROMADZENIE 


Towarzystwa Zaliczkowego we Lwowie 


Stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną poręką. 


3485" Nie potrzeba frotera! "E 


| Walesa Mesa katemnkowa do zapogczace podloci A 


w trzech kolorach z załączeniem sposobu użycia takowej. 


Tunt wystarczający na wielki pokój kosztuje 1 zte, 


SKŁAD WOSKU 


zóttego i hialego w cagiełkach, zupelnie czystego bez wszelkich dodatków do 
woskowania podłogi z tabryki świec woskowych 


FRYDERYKA SCHUBUTHA i SYNA 
we Lwowie w Rynku I. 15, 


Mo nabycia w Krakowie: w bandlach pp, Fr. Fiszera w Ryn- 
ku i A. Step takiego i Urosa przy ulicy Grodzkiej; w Czerniowrach : 
w handln J. Schnircha, | 1400 1—6 


Mam zaszczyt najuprzejmiej zawiadomić P, T. Publiczność, iż istniejący od łat 7m.u 


HANDEL KORZENNY WiN i ŁAKOCI 
Emeryka Boberskiego w Stryju 


nabyłem tytulem kupna i sprzedaży i takowy pod w'asna tirma 


LUDWIK BORAWSKI i Spółka 


nadal prowadzić będę. 


lailn-m staraniem mojem hedzie przez rzetelna i skrzetna naługe. jakoteż 
X . . . .. g 1 n 
doborowe towar i nmisrkowane ceny pozyskać sahb'e jak mój poprzednik względy 
i zaufanie Śzanownej P. T. Pubłiczności, oraz dotychrzasowych odbiorców tesa 
handln nadal zatrzymać. 

Na Ńwicta Wielkanocne za0pitrzyłem sio ohlicie we wszelkie arty- 
knły w zakres podobnego handln wchodzące i dla teza tusze sobie, iż bede w stanie 
wszełkim wymaganiom zadość uczynić, I :—3 

Stryj dnia 14. marca 1574. Z wyskiam poważaniem 
Ludwik Rorauiski i Spólka. 


RE ZA 


wieży transport przez Suez-Odessę. NY 3 i 
z zeszłorocznego zbiorn R W yprzedaź zupelna i 


HERBATY GHUNSKIEJ | SKŁADU PŁÓCIEN i BIELIZNY | 


pod „Piękna Polką we Lwowie, ulica Halicka 1. 243. 5 


otrzymal handel 


u sw ONS A A 
y - ad iniejszem. iż ZwiJAJąC mój handel znnełnie ajkrótszym czasie, postn-ilg 
ST. MARKIEWICZA we Lwowie f eyon nian w ieo niy za akwa WR RH 
w Rynku pod I. 42 $ G. opuch. [| 
i poleca takow i iska: 131 2—4 M MRTE p Fi- 
p owe na wagę wiedeńską W Gosolówc? pocztą Ulaszkowce W wielkim wyborze | 


Nr. 1. Taszu Perta chińska, Żółtoświatowa, aromatyczna, silnie naciąyająca za F u t ł 


funt wagi wiedeńskiej . A Ą 4 złe. 60 cent. E aa na Aprzedi 
l rze naciagająca ra funt 5 r 5 ` OEE, E REM . = =, - z 
Nr 5. Nandżyn czarna, Pierwszy zbiór ozobliwszej dobroci . k . 0h 5 | Z chińskiego srebra zmiżenie ceny. 
Nr. 4. Suchong czarna. Bardzo dobra z przyjemnym zapachem 3 m je = Í lecca W M PE y TC TER 7 
SKAD e Ae EE | Ban m SKONDENSOWANE MLEKO 
z milijna obra z czystym amnkiem NE: Peg i J gazyn 1397 1—9 Ę K N M S AL ak ny 4 A 


Najszlachetniejszych rodzajów 


Na porządku dziennym: 


1. Sprawozdania Dyrekcji z czynności za rok 1873. 13391 3—3 
2. Sprawozdanie Rańv Zawiadowezej. 

o Wybór jednego członka do Rady Zawiadowezej i do Dyrekcji. 

4. Sprawa niworzenia „Związku stowarzyszeń zarobkowych i gospo larczych.* 


Zamkniecin rachnnków za rok 137% wyłożone jest w biurze Stowarzyszenia 
(ulica Akademicka |. 5) dla przejrzenia członkom w myśl $, 76 statutn, 


Rada Zawiadowcza Towarzystwa Zaliczkowego we Lwowie 


Stowarzyszenia zarejestrowanego z nicograniczona poręka, 


Alfred Młeeki, prozes. Dr. Tadeusz Skałkowski, sekretarz. 


Nr. 2. Juntojczan Pecha bialokwiatowa, aromatyczna, do- A 1198 


4 
5 

Nr. 6. Proszek herbaciany., Wysiewki ze wszystkich herlat DL w, ` , ) 

AC ARE e T a AÓŃRARE 1 PRE I matki, (r A. CHRISTIANA | ANGLO-SWISS CONDENSED MILK Co, CHAM, w Szwajearji. 
IWA funta wagi wied. samej World paczke w. 3o 0 " M g b Ie — pi ZEW AZNIE mę "e Łiwrowie uticu Helm f- x i a z wam id W 

Nr. R. Karāwanon Tyszy uszy Nandżyn. W oryginalnych f $z jagniełami i jarki sztuk 130, GA aare Jedyne. przez barona Liebiga do użytku w domo- 
półfnntowych rosyjskich pakietach c d PZ =" s a os z PALA a weh qospodarstu arm, węzeł +. |od Josże | am. 
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